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Sytuacja po deklaracji Chamberlaina jest zupełnie jasna

W spraw ie
Hitler nie może mieć żadnych złudzeń

Prasa angielska jak najżyczli- 
iriej ustosunkowuje się do dekla­
racji premiera Chamberlaina w  
sprawie Gdańska. Dzienniki ] 
kreślają, że obecnie nie pozostaje 
już miejsca na żadne nieporozu­
mienia lub niedomówienia. Sytua­
cja jest jasna i  wyraźna. Każde 
słowo premiera Chamberlaina by­
ło pełne znaczenia i  posiada swą 
wartość. Dzienniki podkreślają, że 
deklaracja premiera przyjęta była 
bardzo życzliwie przez członków 
Izby Gmin wszystkich stronnictw. 
Zarówno ci, którzy popierają rząd, 
jak i posłowie opozycji byli jedno­
myślni co do tego, że deklaracja 
premiera nie pozostawia już wię­
cej żadnych wątpliwości co do spo

sobnw jakiW .
wałaby, gdyby doszło do jakiej­
kolwiek próby ze strony Niemiec 
zadecydowania o przyszłości sta­
tutu Gdańska przez akcję jedno­
stronną ,niezależnie nawet do za- 

metody. Potwierdzenie

Zwycięstwa w... fantazji
Co twierdzę Japończycy, a co widzieli korespondenci zagraniczni

Korespondent agencji Havasa, 
przydzielony do japońskiej bazy 
wojskowej w rejonie jeziora !

stawione autorytatywnie przed ca nor na granicy sowieckiej, donosi, 
łym światem w parlamencie bry- iż w  poniedziałek o godz. 14.30 
Łyjskim jako jedno z najważniej- (wg. czasu lokalnego) 9 bombów- 

międzynarodu- ców sowieckich pojawiło się nad 
wych- (PAT) I stanowiskami oddziałów japoń-

Zwyczaje
dyplomatyczne

sen. Franco
Poselstwo republiki San Domin­

go komunikuje, iż b. poseł tej re­
publiki w Hiszpanii Rafael Tolen- 
tino został aresztowany w  Barce­
lonie w chwili, gdy zamierzał wy­
jechać do Meksyku, by objąć swe 
nowe stanowisko. Tolentino był 
Poddany niesłychanie surowej re­
wizji .która odbyła się w lokalu 
jednego z komisariatów. Dyploma­
tę zwolniono po przejrzeniu wszy­
stkich jego waliz i  bagaży. Doko­
nano również rewizji w  mie 
nin jego w Madrycie. Rząd 
Wiki San Domingo skierował 
giczny protest do Rządu 
sMego.

postanowienia wypeł- 
zobowiązań wobec Polski w 

którym uważałyby 
żywotne interesy za tak 

przeciwstawiłaby się 
im przy użyciu swych sił narodo­
wych, posiadało poparcie zjedno­
czonej Izby Gmin .Dzienniki pod­
kreślają również, że deklaracja 
nosi wszelkie cechy uzgodnienia 
między Warszawą i Londynem i 
nie ulega wątpliwości, że każde 
słowo w  tej deklaracji jest wyni­
kiem kompletnej kolaboracji mię­
dzy W. Brytanią i Polską. Dzien­
niki zaznaczają, że po raz pierw­
szy zagadnienie gdańskie, które 

Niemcy usiłowali traktować 
orbity

noteckich, BLOKADA KONCESJI A TIENTSINIE TRWA.

skich. Japończycy otworzyli ogień 
zaporowy, na co eskadra sowiec­
ka odpowiedziała zrzuceniem pew 
nej ilości bomb, które spadły 
poważnej odległości do właściwej 
bazy japońskiej, wzniecając ogrom  
ne tumany kurzu, jaki podniósł się 
z wyschniętej ziemi. Następnie es­
kadra sowiecka zawróciła i  odle­
ciała w  kierunku granicy mongol­
skiej, ścigana przez japońskie sa­
moloty myśliwskie, które zaatako­
wane zostały z kolei przez na 
gające lotnictwo myśliwskie p 
ciwnika, osłaniające odwrót ei 
dry własnych bombowców.

Trudno jest —  donosi korespon­
dent —  ocenić wyniki tej walki 
powietrznej. Japończycy zapew­
niają, że w  ciągu tego dnia strą­
cili 59 samolotów sowieckich, jed­
nakże korespondent Havasa, jak 
również korespondenci zagranicz­
ni zanważyli tylko jeden przymn- 

t» lądujący samolot, który, jak
się. okazało, był... japoński.

Japończycy utrzymują, że woj­
ska sowieckie zatruły bakteriami 
chorobotwórczymi źródła rzeki

[Holsten, skąd oddziały japońsko- 
mandżurskie czerpią wodę do pi- 

[cia, tak ważną w  walkach na te­
renach stepowo-pustynnych.

>s»

Agencja Domei donosi, iż krwa­
we walki w  rejonie rzek Khalka 
i  Holsten trwają nadal. We wto­
rek rano artyleria sowiecka na 
chodnim brzegu rzeki Khalka roz­
poczęła bombardowanie stanowisk 
japońskich. Działa japońskie otwo 
rzyły ogień.

Około godz. 2 nad»ranem 11 b. 
m. przeleciała eskadra ciężkich 
bombowców sowieckich nad sta­
nowiskami japońskimi na granicy 
Mandżurii i  Mongolii Zewnętrznej. 
Wśród bombowców sowieckich za­
uważono ciężkie sam oloty typu 
„TB". Oddziały japońskie ostrze- 
laty eskadrę sowiecką, która za­
wróciła niedaleko Hailaru.

Powołanie pod broń nowych roczników w Rzeszy jest przejawem

słabych stron armii niemieckiej
Prasa paryska przyjęła naogół; 

bez większego wrażenia i  zaintere-: 
anta informacje o powołaniu * 
u nowych roczników w Niem-1 
h. :
Le Jonr“ podkreśla, że armia 
tiecka cierpi na pewną lukę,

Prasa paryska
o lukach w Reichswehrze

.............

wytworzoną w  jej szeregach przez I swój wiek, zbyt słabe do pełnie-

b slnżby w pierwszych szere-

W ten  
‘, powoła- 

tyl-nia ostatnie w 
ko paliatywem i 
bych stron armii niemieckiej.

Katastrofalny
grad

Wczoraj w godzinach popołud­
niowych nawiedziła wschodnią 
część powiatu wrzesińskiego po 
raz drugi wielka burza z gradobi­
ciem. Grad był wielkości gołębich 
jaj i  był tak silny, że pozabijał 
na polach wszelkie ptactwo, a na­
wet zające, oraz niszczył doszczęt 
nie na polach i  w  grodach plony. 
Również drzewa owocowe zostały 

wielu wypadkach kompletnie 
szczone. Klęską gradobicia zo­

stali dotknięci zarówno włościanie, 
jak  i  większa własność. Straty są 
znaczne i  wynoszą w  niektórych 
miejscowościach od 50 do 100
procent-

Bulgarja -
Po zakończeniu rozmów premie- 

, ““tearskiego Kiosseiwanowa z 
“soalowiańskim ministrem spraw  
granicznych Markowiczem, w>- 

shriy zostal komunikat, który 
erdza, że obaj mężowie stanu 

na a i’ Że: 3-) jest rzeczą niezbęd- 
p  ‘klszym  ciągu rozwijać i po-

slnjac- polityke współpracy jugo 
tein anSk°  ‘ P isa rsk ie j w duchu 

u Przyjaźni, 2 ) w  interesie o-

nie przystąpi 
d o  „ O s i "

bu krajów leży możliwie najszer­
sze rozwinięcie wzajemnych sto­
sunków gospodarczych, 3 ) że po­
lityka niezależności i  neutralności 
najlepiej odpowiada zarówno inte­
resom obu krajów ,jak interesom  
wszystkich państw bałkańskich, 
4) że jest rzeczą niezbędną, by 
oba Rządy prowadziły politykę do 
brych stosunków ze wszystkimi są

Anglia wzmacnia S u C Z
podoba sie ta oaywifcie „Osi"

zwanj RkUle ^ y M o w a n y m  „Wy
nia^6 Rzymu —  Anglia wzmac- 
są . al Sueski" organ Gobbel- 
'rayf ̂ n ff“ P>3ze. że fortyfiko- 
ni9 t ,^anatu Sueskiego stanowi 
jawne °  wyzwanie Włoch, lecz i 
go mt,2aIrwanie angielsko-włoskie- 
qn° Qaa?'1 0 zachowaniu statut 
city 7 ° rzu Śródziemnym. Wło- 
faiśg ®teresowane są w  każdym 

’ aby  droga do ich imperium

kolonialnego nie była w  jednym  
miejscu odcięta przez Anglię. Pi­
sze w  dalszym ciągu dziennik: —  
Obok Włoch również i  Niemcy, na 
podstawie swego udziału w tran­
zycie przez Kanał Sueski, wyrazić 
muszą nadzieję, że o kanale nie 
będzie decydować jedno tylko mo­
carstwo uzurpujące sobie do tego 
prawo.

15 lat, w  czasie których nie Ist- i 
niała obowiązkowa służba w  Niem | 
czech. Daje się to  tym bardziej 
odczuwać, że roczniki, które od­
były wojnę światową i te, które 
były zdolne do zajęcia ich miej- 

w  szeregach, są ze względn na

dla uzupełnienia tego wy- 
iu zmuszona jest powoływać 
szeregów po kilka roczników 
az z pośród tych mężczyzn, 
rzy ani jednego dnia nie spę- 
i  w wojska, a  którzy w innych 

z racji swojego wieku,

W łochy S S  cudzoziemców
z terenów granicznych

Przeszło 1000 domów zburzonych
Miasto i ę s  płonie
Potworny bilans wybuchu prochowni hiszpańskiej

Poniedziałkowy wybuch prochowni hiszpańskiej zburzył cał­
kowicie lnb częściowo 1090 z 1456 domów w Penaranda de Bran- 
camonte. Okoio stu  domów oraz trzy fabryki stoją jeszcze w  
płomieniach, przy czym straż ogniowa jest bezsilna ze wzglę­
du na brak wody. W odległości 50 mtr. od głównego ogniska 
pożaru znajduje się inny skład materiałów wybuchowych. Siła 
wybuchu była tak wielka, że słyszano go w Salamance, odle­
głej o 40 kim. Teatr, muzeum, koszary gwardii cywilnej oraz 
elektrownia zostały doszczętnie zniszczone. W kościele Sw. Mi­
chała, położonym w odległości jednego kim. od miejsca wybu­
chu, zostały wyrwane drzwi i wyrzucone na znaczną odległość. 
Zakonnice, które wybuch zastał na modlitwie w kaplicy, urato­
wały się cudem. Dotychczas na cmentarzu Bracamonte pocho­
wano dotychczas 45 ofiar wybuchu. Po południu zmarło 4 oso­
by ciężko ranne. Stan zdrowia dalszych 30 rannych jest bezna­
dziejny. Liczba zaginionych bez wieści wzrosła do 49.

„Neue Zuricher Ztg." dowiaduje 
się, że obywatele szwajcarscy, za­
mieszkali w  prowincji Bolzano, o- 
trzymali rozkaz opuszczenia pro­
wincji w ciągu 24 godzin. Podob­
ny rozkaz otrzymali obywatele 
angielscy, francuscy i  holenderscy. 
Osoby, posiadające wizy włoskie, 
mają prawo przenieść się do in­

nych okolic Włoch. Rozkaz opusz­
czenia prowincji Bolzano dotyczy 
250 obywateli szwajcarskich. 
Dziennik dowiaduje się, że depar­
tament polityczny konfederacji 
poczynił niezwłocznie demarche 
w Rzymie, w  celu wyjaśnienia spra 
wy i  ewentualnego cofnięcia roz­
kazu.

Stój, me is ń  alh Hm
„20 Amzius“ w dłuższym arty­

kule omawia wojskowy słow /ik  
niecko - czeski, wydany w  ro­

ku zeszłym. Dziennik podkreśla 
charakterystyczne zwroty, które

zawiera ten słownik np. „stój, rę­
ce do góry, albo strzelam". Tytuł 
artykułu „20 Amzius" brzmi: „żoł 
nierze niemieccy po zajęciu Czecb 
umieli już po czesku".

Jutro w  naizym numerze
Czytelnicy znajdę cała s t r a w ,  
poświecona rocznicy bitwy pad 
Grunwaldem.
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Chamberflaioa w  sprawie Gdańska
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Każdy zamach na Gdańsk to wolna
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Rząd brytyjski jest zdecydowany wypełnić swa zobowiązanie wobec Polski N A SZE ZO B O W IĄ ZA Ń ^10

treści:

Gdańsk to kwestia bytu 
Po.ski

„Przy poprzednich

mam nic więcej do dodania do wia 
domości, ja k ie  zostały już I  
udzielone na tem at sytuacji, 
będzie może rzeczą pożyteczną je-

D O B R O B YT JEG O  M IE S ZK A Ń ­
CÓW Z A L E Ż Y  W  B ARDZO  

Z N A C Z N Y M  S TO P N IU  OD PO L­
SK IE G O  H A N D L U .

W isła jest jedyną drogą wodną 
Polski do B ałtyku, a port u  je j

Ż Y W O T N E  Z N A C Z E N IE  S TR A ­
T E G IC Z N E  I  EK O N O M IC ZN E  

D L A  PO LSK I.
Gdyby

Z A M K N Ą Ć  D O STĘ P PO LS K I 
D O  M O R ZA

I  w  ten  sposób wywrzeć na Pol­
skę nacisk ekonomiczny i  woj­
skowy, równający się uduszt 
je j. Cl, którzy byli odpowiedzłai-

w ali sobie sprawę z tych faktów  
i uczynili, co tylko  było w Ich mo­
cy, aby sprostać te j sytuacji. Po- 
nadto

N IE  M A  M O W Y  O Ż A D N Y M  
U C IS K U  L U D N O Ś C I N IE M IE C -

• nie są tego rodzaju, W  A U S T R n , W  CZECHOSŁOW A- brytyjskiego zachęciły dopiero
................................... Rząd polski do podjęcia akcji, o

które j wspomniałem. Natomiast 
faktem  jest, że gwarancja b ry ty j­
ska nie była udzielona przed 31 
M AR C A . Dn. 26 m arca nie było 
o niej jeszcze mowy, nawet wobec 
Rządu polskiego. Niedawne wy­
darzenia w Gdańsku dały powód 

jest roz-

poprawkł,
N IE  M O ŻE B YĆ  U W A Ż A N Y  ZA  

N IE S P R A W IE D L IW Y ,

C J I I  W  K Ł A J P E D Z IE .
W  ich obliczu

R ZĄ D  PO LS K I N IE  ZG O D ZIł.
S IĘ  N A  P R Z Y J Ę C IE  N IE M IE C ­

K IE G O  P U N K T U  W ID Z E N IA  
i  ze swej strony wysunął su­

gestie, co do możliwego rozwiąza­
nia zagadnień, w  których Niemcy

niejącego porządku rzeczy, 
ak t agresji z je j s

do roku 1944 drogą dziesięciolet-

Hitler zmienia nagle front
A i  do marca r. b. wydawało się, 

że Niemcy uważają, iż  chociaż po­
zycja Gdańska mogłaby wymagać 
poprawek, to  jednak zagadnienie 
ta  nie było ani pUne, ani też nie

gdy Rząd niemiecki 
wysunął propozycję pod postacią 
pewnych dezyderatów, którym  to-

W  O B LIC ZU  JE D N O STR O N N E­
GO R O Z W IĄ Z A N IA ,

któremu będzie się musiał prze-

sobą wydarzenia, jak ie  zaszły

Polska udaremniła zakusy zorganlzowone, p„ y pm(,„y 
Hitlera W marni ziemnej ta n sp rk u ji,

Polska podjęła 23 M A R C A  pew- A B Y  PO STA W IĆ  P O LS K Ę I  IN -  
ne zarządzenia obronne i wystoso-; N E  M O C AR S TW A  PR ZE D  F A K -  
wała do Berlina odpowiedź 2 6 1 T E M  D O K O N A N Y M . 
M AR C A . Pragnę, aby Izba dokład-1 W tych okolicznościach usiio- 

nie zanotowała sobie te daty. W  wauo ze strony niemieckiej przed- 
Niemczech bowiem kilkakrotnie I stawić każdą akcje podjętą przez 
oświadczano, że gwarancje Rządu | Rząd polski dla przywrócenia is t-

O ileby bieg wypadków był 
Jak to  jest za- 

te j hipotezie, to  z te­
go, co ju ż  oświadczyłem poprzed­
nio, członkowie Izby Gmin uświa­
domią sobie, że

Z A G A D N IE N IE  N IE  M OGŁOBY  
BYĆ R O ZP A TR Y W A N E  JAKO  

S P R A W A  L O K A LN A ,
dotycząca praw i swobód gdań­

szczan, które zresztą pod żadnym

wywołałaby natychmiast
B R Z E M IE N N E  S K U T K I

Bestialski wyrok
wydany przez faszystów hiszpańskich
trybunał wojenny faszystów hiszpańskich na 30 ła t więzienia. 
Należy zaznaczyć, że tow. Bestełro liczy już 70 la t i jest ciężko

dowej egzystencji i niepodległości

Anglia wypełni 
swe zobowiązania

pomocy Polsce w wypadku 
je j niepodle 

głości, które uzna ona za tak  ży­
wotne, że przeciwstawi m u się przy

JE STEŚ M Y N IE Z Ł O M N IE  ZD E-

Lord Haiifax nie pojedzie do Moskwy

Stan “  angielsko-sowieddch
R O K O W A N IA  N IE  D A Ł Y  

5 W Y N IK U .

W . B rytanii i F rancji przesłały
wicielom w Moskwie, którzy od-

Chamberlain w y jaś .iia  stanowisko Rządu 
brytyjsk ieg o wobec państw  bałtyckich

to wojna

może on się e 
jedynie do <1
prawek. Możliwe, że w bardzto: 
czystej atmosferze ewentualne do. 
konanie poprawek mogłoby być 

W  rzeczywistości 
swej mowie z 5 maja 
że o ile  Rząd 

kieruje się dwiema przesłankami 
a mianowicie pokojowymi żarnik 
rami i  pokojowymi metodami p«.

Beck s

są możliwe. W  s

czyi, że o ile  Rząd polski życzy «

traktatowych, 
cych jego

powitać. Dodał en, że

Rząd bryty jsk i zdaje sobie spn 
wę z tego, że
O S TA T N IE  W Y D A R ZE N IA  W 

W O L N Y M  M IE Ś C IE  ZAMĄCIŁY 
Z A U F A N IE  I  U C ZY N IŁ Y  W 

B EC N EJ C H W IL I RZECZĄ BAB- 
D ZO  T R U D N Ą  ZNALEZIEN IE  

A TM O S FE R Y , W  KTÓREJ 
P R Z E W A ŻA ŁB Y  ROZSĄDEK
W  oblicza te j sytuacji Kząd poi 

ski pozostaje spokojny i Rząd 
J.K.M . ma nadzieję, że Wolne Mia-

W izyta  M in. Ciano w  Barcelonie

Hiszpania ma zostać
_____  K o l o n i ą

w ł o s K ą

które są przedmiotem badań**. 
S TA N O W ISK O  R Z Ą D U  B R Y TY J­

SKIEGO WOBEC PAŃSTW 
BAŁTYCKICH.

Stanowisko Rządu brytyjskiego  
wobec państw bałtyckich, które —  
ja k  wiadomo —  jest obecnie naj-

nieważ to jest również celem Rzą-; 
du brytyjskiego, to  z natury rze­
czy weźmie on w pełni pod uwa­
gę te względy w obecnych roko-

pośredniej agresji ze strony Nie-
3c na  państwa bałtyckie, nastąpił- 
dopiero wówczas, gdyby faktycz- 
doszło do zderzenia między siła- 

wojskowymi rosyjskimi i niemiec- 
oi.

Jak  słychać, tego rodzaju defini­
cja aprobowana m a być również 
przez państwa bałtyckie, oraz przez 

minię, która również wykazuje 
definicji pośredniej agresji duże

cji, będzie znowu w stanie dowieść, 
ja k  to uczyniło niegdyś w swojej 
historii, że rozmaite narodowości 

współpracować, o ile id

przybył m in . 
Ciano do Barcelony. W pływający 
do portu siódmy wioski dywizjon  
morski, w  skład którego wchodził 
krążownik „Eugenio di Savoia". 
wiozący min. Ciano, powitany zo­
stał 21 strzałam i arm atnim i, pod­
czas gdy samoloty włoskie i  nie­
mieckie dokonały przelotu nad o- 
krętam i. M inister spraw zagra­
nicznych Hiszpanii Jordana i m i­
nister spraw wewnętrznych Suner

„FORM UŁA**, K TÓ R A  M A
WSZYSTKICH ZADOWOLIĆ.

W uzupełnieniu wyjaśnień premiera 
Chamberlaina w kołach miarodaj­
nych oświadczają, że definicja po­
średniej agresji, która dzisiaj odgry­
wa w  rokowaniach z Moskwą taką 
rolę, została przez Rząd brytyjski 

‘ więcej w  sposób na­

H A L IF A S  N IE  PO JED ZIE  
D O  M OSKW Y.

’remier Chamberlain odpowie­
dział przecząco na zadane mu w  
Izbie Gmin pytanie, czy lord H a- 
lifa x  pojedzie do Moskwy.

że są zdecydowani
N IE  DOPUŚCIĆ DO JAKICHKOŁ 
W IE K  IN C Y D E N T Ó W  W ZWIĄZ­

K U  Z GD A Ń SK IEM ,

chciałyby obrócić na pokrycie w y­
datków poniesionych 
Hiszpanii w  czasie wojny. Poza Rządu brytyjskiego dąży 
tym  ze strony włoskiej oka zyw a-i, 
ne jest duże zainteresowanie dla ; j 
pewnych lin ii kolejowych, 
góinie w  H iszpanii wschodni 
raz dla kopalń żelaza
Włochy m a ją  zam iar podjąć ro­
kowania o zawarcie specjalnej u- 
mowy co do kopalń rtęci w  A łma- 
denie, by uzyskać niemal monopo­
listyczne stanowisko w  obrocie 
rtęcią. Wreszcie ze strony włos­
k ie j chcianoby — według „Oeu- 
vre" —  osiągną, 
mocy którego

„Eugenio di Savoia", gdzie zostali 
powitani przez min Ciano,

„ L ‘Oeuvre“ twierdzi, że tema­
tem obecnych rozmów min. Ciano 
w Hiszpanii m a ją być postulaty 
włoskie, dotyczące powierzenia 
Włochom organizacji ceł w Hiszpa 
nii, z których dochody Włochy

niepodległości i neutralności, a po­

szemu z pomocą w tym  wypadku, je­
żeli mocarstwo to znajdować się bę­
dzie w stanie walki z napastnikiem, 
który dopuści! się pośredniej agresji. 
W ten sposób moment przyjścia 
przez W. Brytanię i Francję z pomo­
cą Rosji sowieckiej w  sytuacji, w 
której Rząd sowiecki dopatrywałby

WytMdi płonącej kuli na wysokości 30.000 m

Eksplozja f i s i  meteoru
_____  hdd m iastem  ____

am erykańsk im
-■— egoZ  Portland (A m eryka) dono- 

szą o niebywałej eksplozji oibrzy-

200 samolotów angielskich
"  skierował sztab brytyjski do Francji

łaby być powierzona przede w szyst;

Kapał na konsola francuskiego w Madrycie

Pod rządami gen. Franco
dypfcntaci zagraniczni sa niepewni życia

W  nocy z soboty na niedzielę 
dokonano napadu na konsula fran­
cuskiego w  M adrycie, Jaques Pi- 
geonneau, w chwili, kiedy wycho­
dził z dancingu. Konsul został 
ranny, lekarze jednak twierdzą, 
że stan jego zdrowia nie wzbudza 
obaw.

Gubernator wojskowy M adrytu, 
gen. Espinosa de Los Monteros, 
nrżybył we wczesnych godzinach 
’ opołudniowycb do łoża konsula 
rancuskiego Pigeonneau. któremu

plozja wydarzyła się o ósmej ra-

sta, prawdopodobnie na 
kości 30,000 m tr. nad 
świadkowie zjawiska

H u k eksplozji trw ał 
sekund, a siła je j  była taa 
że w wielu domach popękały 
by, kilka  murów się zawaliło i 
ka skrzynek pocztowych oderT i 
nych zostało od ścian. Wybuch W

W  ciągu najbliższych dni odleci do Francji pierwsza grupa sa­
molotów angielskich, Ucząca około 200 maszyn, aby zgodnie z 
powziętą niedawno decyzją sztabów obu państw odbyć wspólne 
ćwiczenia. ćwiczenia te pozwolą lo tnikom bryty jsk im  na zapo­
znanie się z warunkami lotów nad Francją.

w yraził ubolewanie z powodu na- 
padu i  złożył życzenia rychłego ' x O W Y  IN C Y D E N T  JAPOŃSKO- 

A N G IE L S K L

N a  rzece H a i przepływającej w 
pobliżu Tientsinu wydarzył się no 
wy incydent japońsko - angielski, 
żołnierze japońscy ostrzelali z ka­
rabinów załogę holownika angiel­
skiego „Saxon“, ciągnącego barkę 
towarową. Strza ły zraniły 2 człon 
ków załogi holownika oraz stemi 
ka  barki.

powrotu do zdrowia. Jednocześnie 
generał otrzym ał od konsula szcze 
goły napadu, k tó ry  jest przedmio­
tem śledztwa władz wojskowych. 
W izyta trw ała  40 minut.

M in. Bonnet przyjął ambasado­
ra Hiszpanii Lecąuerica, który wy 
raził ubolewanie w związku z in ­
cydentem, którego ofiarą padł kon 
sul francuski w Madrycie.

kula wielkości księżyca w pełni, 
ciągnąca za sobą na pół przestrze-

trów  od Portland. Po 
na niebie powstała gęsta chro^ 
białego dymu, która 5
dopiero po godzinie.

Japonia prowokuje
iiowe incyd nSy na Dafekim Wschodzie

.Gestapo" zawodzi
Coraz więcej szpiegów za kratkam i

Konsul bryty jsk i 
złożył energiczny protest u władz 
japońskich w Tientsinie.

... I JAPOŃSKO -  FR AN C U S K I.

Dziennik „Inform ation1- donosi 
że wskutek incydentu, ja k i miał 
miejsce na terenie koncesji francus 
k ie j w Hankou, władze japońskie 
zagroziły blokadą koncesji francu- 
skeij w  Hankou taką samą, ja k  w 
Tientsinie.

W  Zurychu rozpoczął się proces 
przeciwko członkom szwajcarskiej 
organizacji narodowo - „socjalisty­
cznej". Główny oskarżony niejaki 
Zander stoi pod zarzutem organizo 
wania w  porozumieniu i z pomocą 
materialną tagranicy działalności 
wywiadowczej, pracującej dla Nie­
miec. Jak wynika z aktu oskarże­
nia, poza Zanderem działalnością 
wywiadowczą kierował n iejaki Frei. 
W  całej Szwajcarii utworzono sieć 
organizacji szpiegowskich, kontro­
lującą nie tylko  poszczególne oso­
by i stowarzyszenia, lecz sięgającej 
nawet do szwajcarskiego sztabu 
generalnego, ambasady francus-

konsulat*®
rekrutował F

agendy dla obsługi tajnej r. ,( 
cji nadawczej, ja k a  miała 
starczona organizacji z Nie®*

Przesłuchany na rozprawie 
karżony Zander zaprzecza 
tom, jakoby szwajcarska cf g ( 
cja narodowo - „socjalistyczna 
zostawać miała w z a le ż n ^  ( 
czynników zagranicznych. W 6 u, 
mie jednak wyjaśnić p°ch° 
środków pieniężnych, który®* 
ganizacja dysponowała..

Oskarżony Frei, który,
mieć, sądzony będzie i



A jednak sq „bloki ideologiczne”
Faszyzm międzynarodowy zagraża Polsce

su. i

„Ozon” krakowski
Bardzo pouczającą lekturę sta- 

artykuł w  sprawie Gdańska
Roszony W ostatnim zeszycie „Re 
, aoni Internazionali“, wydawnic- 
X  faszystowskiego Ins ty tu tu  Ba- 
L u a  polityki międzynarodowej. 
° prasa hitlerowska z wielkim  na- 
b^eństwem cytuje te wywody, 

których beztroska ignorancja
w zawody ze 

wobec Rzeszy.
Problem gdański —  stwierdzają 

faszyści —  to w  gruncie rzeczy 
taki sam manewr ( ! )  państw za- 
ukodmch, ja k  ten, k tó ry  zastoso­
wano 14 miesięcy temu, w czasie 
kryzysu sudeckiego.

Senat gdański —  woła włoski 
pachołek Rzeszy —  spełnił tylko  
8«ój obowiązek, zwiększając siłę 
policji( ! ) •  N ie m ógł Senat pominąć 
faktu, że Polska zmobilizowała 

miliona ludzi i  codziennie do­
konywa ćwiczeń na granicy Rze­
szy i Wolnego Miasta.

A  przecież —  wywodzą dalej fa ­
szyści — sprawa gdańska byłaby 
prostą, gdyby Londyn 1 Paryż „nie 
wykorzystały Polski dla pobudze­
nia wrogości przeciw państwom  
totalnym".

Z niezwykłym tupetem faszyści 
nazywają „manią wielkości" tw ier 
dzenie, że podstawą państwa pol­
skiego jest B ałtyk. Z  całkowitą po­
gardą dla faktów  gospodarczych, 
politycznych, dla nauki, ja k a  p ły­
nie z dziejów zarówno Polski, ja k  
Gdańska i polskiego Pomorza, 
twierdzą, że „Polska jest państwem  
wybitnie kontynentalnym". I  nasz 
wioski „przyjaciel" ubolewa, że na 
wypadek konfliktu Polska stanie 
się łupem... Rosji, zaś „żadna gwa­
rancja francusko-angielska nie 
zdoła zmienić na jotę te j dziejo­
wej tendencji narodu rosyjskie­
go^!).

Nie ma w  Europie miejsca dla  
przestarzałych średniowiecznych 
form (Wolnego M ias ta ) —  woła 
jeszcze ów cynik czy nieuk faszy­
stowski —  poczym dodaje:

„Włochy nie mają bezpo‘rednie- 
go interesu w  sprawie Wolnego 
Miasta Gdańska".

Zanotujmy to  cenne wyznanie: 
iaden (bezpośredni, a w  gruncie 
rzeczy i żaden pośredni) interes 
Włoch nie nakazuje im  popierać 
hasła powrotu Gdańska do Rzeszy. 
Ale nakazuje to  czynić interes 
światowego „totalizm u", faszyzmu. 
uRelaziom" stwierdzają to  całkiem  
wyraźnie: Gdańsk —  ich zdaniem 
— to dziś „centralny punkt poli­
tyki antytotalistycznej" i  wobec 
tego, niech n ik t się nie łudzi, że 
Jud włoski" (czy ta j faszyzm) nie 
będzie całkiem solidarny z Rzeszą. 
Będzie on współdziałał „i

Niezadowalający stan szpiital- 
Mctwa w Częstochowie zmusił U- 
6®®pieczalnię Społeczną do uru- 
' “oniienia własnego szpitala- Ob- 
®emy budynek po dawnej Kasie

UBEZP. SPOŁ.W CZĘSTOCHOWIE 

P ^ ^ s o w a n y  do lecz- 
tow 8 ““ ^ato ryJnego , zremon- 
tea(̂ n° *.Urz?Jzono na dwu pię- 

szpital, wyposażając go we 
‘e Potezebne do

J b e n t y  lekarskie.
zabiegi

"uch i - Na dole
sj. °miono zakład roentgenów- 
^ « d f ° ’ray * diagnostyczny, za- 
(ho-J^kalnego lecznictwa, przy 

Hhjjj 71 ̂ ^chirurgiczaią, imlialato-
lhi^łatn'e,In* Iaty m °żna to stwier 
ta j POTównując cyfry wykazów 
* kwartał trzech lat: o ile 
% qv\ 7 hył°  (Roentgen diagno-

1900 prześwietleń i

kim rozwiązaniu sprawy gdań­
skiej":

„Jeśli dziś w  spraw ie Gdańska, 
jak  sw ego czasu w  spraw ie Pragi 
utw orzą s ię  dwie przeciwstawne 
partie, niech każdy w ie, że lud 
w łosk i (!)  powziął już  sw ą decy­
zję".
Czy te  wywody nie są w yjątko­

wo dobitnym przejawem bloku ide­
ologicznego, utworzonego nieza­
leżnie od interesów państwowych?

Oczywiście, przyjaciele faszyz­
mu włoskiego będą udawadniać, że 
W łochy zostały pchnięte w  ramio­
na „Trzeciej" Rzeszy ze względu 
na swe zagrożone interesy pań­
stwowe (sankcje w  czasie wojny 
abisyńskiej). N ie  będziemy wracać 
szczegółowo do tego problemu, ani 
też przypominać, że właśnie dzięki 
ówczesnemu Rządowi Francji (L a- 
va l) sankcje te były słabe i  nie­
skuteczne.

W  bardzo inteligentnej kore­
spondencji z Paryża „Polonia" w ra  
ca do tych spraw i  udawadnia, ja ­
kim  nonsensem jest twierdzenie, 
że „Francja popchnęła Włochy 
w kierunku Niemiec".

„Popolo dTta lia" stwierdzał bez 
ogródek:

„Bez względu na to, czy Francja 
znalazłaby się wówczas (w  r. 1935 
uw. red.) po stronie państw za­
przyjaźnionych z Włochami, czy 
też po drugiej stronie barykady —  
Włochy poszłyby swoją drogą". . 
Cóż to  za droga? Jakież to istot­

Potęga militarna Anglii
Potęga m ilita rna „bloku po­

koju" rośnie. Zwłaszcza Anglia  
przebudowuje, usprawnia swój 
system wojskowy. Stwierdza to  do 
niedawna lekceważący siły Francji 
i  A nglii „K urier Poranny":

Wprowadzenie obowiązkowej służ­
by wojskowej radykalnie zwięk­
szyło angielskie możliwości mobili­
zacyjne,, powiększając liczbę żoł­
nierzy we wszystkich rodzajach 
broni. Regularna armia brytyjska 
Uczy 240 tys. żołnierzy, rezerwa tej 
armii pierwszej kategorii —  114 
tys. i  rezerwa drugiej kategorii— 
60 tys. Milicja, znajdująca się w 
pierwszym stadium szkolenia, Uczy 
100 tys., wreszcie armia teryto­
rialna 460 tys.
Równocześnie powiększono ka­

d ry  oficerów o 16 tysięcy. Istnie- 
projekt przesunięcia granicy 

wieku dla poborowych o 3 lata, 
i.  na 21 rok życia, co dało by

dodatkowo 800 tys. ludzi.

i  (®Mob
zdjęć za I-szy kw artał, to  w  r. 
1938 —  2750, a w  r . b ież, ju ż  3330 
—  za ten sam okres.

T a k i sam wzrost notują poszczę 
gólne gabinety lecznictwa specja-

listyoznego analizy, światło- i wo­
dolecznictwo i t. p.). Gdy np. stan 
choroby zmusza do leczenia w 
szpitalu, ubezpieczeni cbcą ko­
niecznie leczyć się w zakładzie U- 
bepieczalui. Nie jest to zawsze 
możliwe, bo szpital, posiadający 
160 etatowych łóżek, jest ciągle 
przepełniony.

Przy pracy w ciężkim przemy­
j e  zdarzają się częste, groźne wy­
padki. Ale mimo to śmiertelność 
na Oddziale Chirurgicznym wy­
nosi tylko 2,5 proc., zaś Oddział 
Ginekologiozno - Położniczy pra­
cuje dotąd bez wypadku śmiertel

ne powody sprawiły, że W ło­
chy wybrały proniemiecką „linię 
Gibelinów"?

„Polonia" stwierdza zgodnie 
z prawdą, że pierwszy powód, to... 

(„...przestrzeń .życiowa". Powód 
oficjalnie podawany do wierzenia 
ludowi. Drugi, jeszcze ważniejszy,
to ow a rew olucja faszystow ska".
Interes państwowy Włoch jest 

sprzeczny z interesem Rzeszy. W  
razie zwycięstwa „osi" Włochy bę­
dą tak  wyparte ze swych pozycyj 
przez Rzeszą, ja k  są już dziś wy­
pierane z wpływów gospodarczych 
na Bałkanach. Is tnie je jakoby do­
bro wyższe... dobro faszyzmu:

„...jeżeli Niemcy zostaną osamo­
tnione, jeżeli polityka Trzeciej 
R zeszy załamie s ię  —  to  runie 
ustrój nazistow ski, runie łiitle- 
ryzm .„“
A  upadek hitleryzm u —  to  za­

łamanie się faszyzmu, katastrofa 
„rewolucji faszystowskiej".

Oto dlaczego W łochy przykute 
są do rydwanu „Trzeciej" Rzeszy. 
Oto dlaczego są gotowe do popie­
rania je j we wszystkich sprawach, 
a również przeciw Polsce.

Można, nie wiem jak , deklamo­
wać przeciw „blokom ideologicz­
nym, ale nie można tą  deklamacją 
„przegadać" wymowy faktów.

Polsce zagraża przymierze mię­
dzynarodowego faszyzmu, zawarte 
w im ię ideologii faszystowskiej, 
dla podtrzymania faszystowskiego 
ustroju. W.

W . Brytania rozporządza wiel­
kimi. zapasami uzbrojenia, a w  za­
kresie wyekwipowania założono 60 
nowych fabryk, które całkowicie 
zaspokajają zapotrzebowania ar. 
» i i  brytyjskiej.
To  też głosy prasy niemieckiej, 

lekceważące siłę bojową arm ii an­
gielskiej, są niczym innym, ja k  
„trickiem " propagandowym.

„Neuer Vorwarts“ Kr 316
Ostatni numer organu niemiec­

kiej socjalnej demokracji „Neuer 
Vorwarta“ zawiera kilka artyku­
łów w aktualnej sprawie Gdań­
ska. Ponadto znajdujemy cieką- 

7 artykuł o racjonalizacji nie­
mieckiej produkcji przemysło­
wej pod wojskową komendą. Wre. 
ezcie numer zawiera następujące

nego. W roku bieżącym, do 1 czer 
wca przebywało na oddziale po­
łożniczym 300 kobiet, na pozosta­
łych — 660 osób.

Częstochowska Ubeaipieoz&Hnia 
ma Pogotowie Lekarskie — ogól­
ne i  położnicze, które udziela do- 
r-źnej pomocy zarówno ubezpie­
czonym, bezpłatnie, jak  i osobom 
prywatnym, za zwrotem kosztów 
— oraz własną Stację Opieki nad 
Matką i  Dzieckiem z Kuchnią 
Mleczną dla niemowląt. Ogólną 
opiekę lekarską wykonują lekarze 
domowi i specjaliści. Wszystkie 
rejony w Częstochowie i  obu po­
wiatach są obsadzane lekarzami, 
których praca wykazuje za ub. 
rok: 419,593 porad i wizyt, oraz 
91.027 porad i  wizyt lekarzy —

INHALATOSOTJL

specjalistów. Za ich skierowaniem 
zakład fizykalny wykonał 14.219 
zabiegów.

Zestawienia rachunkowe wyka­
zują za rok 1938 kwoty, wydatko-

C zyte ln icy  „N ap rzo d u " znają  
dokładnie p rzeb ieg  posiedzeń  
ostatnich k rak o w sk ie j R ad y  
M ie jsk ie j, posiedzeń bardzo  
burzliw ych. C zy te ln icy  innych  
naszych w y d aw n ic tw , zan im  się 
zapoznają ze szczegółam i, —  po ­
w in n i w iedzieć, że radn i „naro ­
d o w i"  i „ozonow i" opuścili salę 
obrad i  nie w z ię li w  ogóle udzia­
łu  w  g łosow aniu nad  całością  
budżetu.

Dlaczego?
„W yjaśn ień" udz ie lił p. radny 

Jakubowski, przedstaw icie l k lu  
bu „O zonu":

„Przebieg i  w ynik obrad nad
V I  i  V H  działem budżetu nosiły 
znamiona wyraźnej prowokacji 
uczuć narodowych i  re lig ij­
nych"...
K ra k o w s k a  R ad a  M ie jsk a  nie 

uch w a liła  subsydium w  kw ocie  
20.000 z ł. na restaurację za b y t­

0 „Gazecie Polskiej"
„Gazeta Polska" lubi 

i  monitować inne pisma. Ale tym  
razem je j się dostało. Leży knock- 
out‘em. Przytaczamy polemikę, 
ja ką  przeprowadza „Polonia" z 
„Gazetą Polską", a  mianowicie z 
artykułem  p. M . Starzyńskiego.

„Polonia" od siebie pisze na

Przykładem pisma, usposobione­
go bardzo pogodnie, nie martwią­
cego opinii żadnymi kłopotami i  
schlebiającego naszej dumie naro­
dowej, jest „Gaz. Polska". Czoło­
w y  je j artykuł „Duch monachij­
ski i  Polska" przeczytaliśmy z  za­
ciekawieniem, bo nie często oma­
wia się w  „Gaz. Polskiej" tego ro­
dzaju tematy. Ale jakiż jest sens 
artykułu? Oto ten, że w  latach 
1933—1938 wszyscy błądzili, tyl­
ko my nie zrobiliśmy żadnego błę­
dnego posunięcia.
I  tu  następuje cytata z „Gaze­

ty  Polskiej", k tó ra  twierdzi:
„Opanowanie władzy w  Niem­

czech przez Hitlera zastało „demo 
kracje" Zachodu kompletnie roz­

artyku ły:
Prawda i kłamstwo o Wersalu- 

Na progu wojny. Nowe przemy­
sły w Anglii. Wyzyskana mło­
dzież, Cienie nad Islandią.

Próbny miesięczny abonament 
wynosi zł- 1.60 miesięcznie. Ad­
res Wydawnictwa: 30, m e des 
Ecoles, Paris 5 e.

wane na świadczenia: na zasiłki 
pieniężne wydano 543.372 zł„ o- 
piekę lekarską — 700.839 zł., 
środki lecznicze i pomocnicze — 
401.424 zł-, szpitale i zakłady roz­
poznawcze — 579.252 A. na pro­
filaktykę — 149.904 zł.

W tegorocznej akcji pomocy zi- 
r  owej Ubezpieczalaia Społeczna 
w Częstochowie subwencjonowała 
poszczególne komitety i instytu­
cje Pomocy Zimowej i dożywia­
nia dzieci na kwotę 39-500 zł. 
Pfóaz tego wydała ponad 1.200 
kg. tranu.

W bieżącym sezonie letnim U- 
bezpieczalnia we własnym zakre­
sie prowadzić nie będzie włas­
nych kolonii ' półkolonii, wysyła­
jąc kosztem zgórą 30.000 zł. dzie­

ci ubezpieczonych na kolonie, 
zorganizowane przez Zarząd Miej 
ski i inne instytucję.

R . B.

kow ego kościoła n a K aźm ierzu , 
w ychodząc zapew ne z za łoże­
nia, że są bezpośrednio p iln ie j­
sze w y d a tk i (n ik t  n ie m oże sprze 
ciw ia ć  się zasadniczo re staura - 
c ji zab y tk ó w ), uchw alono nato ­
m iast 10.000 z ł. na budow ę no­
w ego  kościoła na G rzegórzkach , 
nie u ch w a liła  w niosków  K lubu  
N arodow ego o zniesienie koedu­
k a c ji w  szkołach krakow sk ich , 
o w pro w a d zen ie  szk o ły  w y zn a ­
n iow ej i o  przes trzeganie  zasa­
dy, a b y  dzieci b y ły  nauczane  
p rze z  nauczyc ie li te j samej n a ­
rodow ości i w y znan ia .

N ie  w iem , czy  p. radn i z K lu ­
bu  „O zonow ego" zad a li sobie 
tru d  zastanow ić się nad  tym , że 
spraw a koedukacji, szk o ły  w y ­
znaniow ej, —  t o  zagadnien ia , 
należące do u p raw nień  P aństw a, 
a  n ie gm iny, i  że  dziw a czn a  kon  
cepcja, że  d ziec i m uszą być na -

brojone, zarówno materialnie, jak 
i przede wszystkim moralnie".
Po tym  następuje odpowiedź:

O tak, rozbrojone. O linii Magi­
nota, zaczętej na kilka lat przed 
Hitlerem, a  wykończonej zaraz po 
objęciu przez niego władzy, o świe 
tnej armii, o lotnictwie francus­
kim do r. 1936, pierwszym w Eu­
ropie, o potężnej flocie angielskiej 
p. M. Starzyński, autor artykułu  
w  „Gaz. Polskiej", zapomina zu­
pełnie.
P . Starzyński daje natomiast 

następujące „rady" demokracjom

„Rozum nakazywał na pierwsze 
zarządzenie H itlera odpowiedzieć 
wzmożeniem własnych zbrojeń 1 
doprowadzić je  —  co nie było rze­
czą trudną —  do takiej potęgi, 
by Rzesza nigdy marzyć nie mo­
gła o Ich prześcignięciu". 

N astępuje znów odpowiedź „Po
lonii":

Tu czytelnik miałby prawo o- 
czekiwać, że p. Starzyński wyka- 
źe, jak  to w Polsce na pierwsze 
zarządzenia Hitlera ówczesny ge­
nialny BBWR odpowiedział podwo 
jeniem budżetu wojskowego, uchwa 

leniem ustawy o Pożyczce Obro­
ny Przeciwlotniczej, o masowej 
budowie schronów, a nie parka­
nów.

O tym  p. Starzyński oczywiście 
nie wspomina; woli, bo to  mu wy­
godniej tę  sprawę przemilczeć, 
natomiast rzuca frazesy, co jest 
n ajła tw ie j na tem at tego, ja k  u  
nas budowano siłę:

„Z budowy siły polskiej uczyni­
liśmy nasz program. Potrzebom 
naszej obronności podporządkowa­
liśmy wszystkie zagadnienia spo­
łeczne, polityczne i gospodarcze. 
Gniewali się na nas za to i pp. 
socjaliści i pp. kapitaliści i pp. ob­
szarnicy. A  m y robiliśmy swoje". 

I  tu  w  końcu następuje osta­
teczna odpowiedź „Polonii":

Za to się gniewali? Eh, p. Sta­
rzyński, co tu  sobie żałować. Pa­
pier jest cierpliwy, więc można z 
tym samym powodzeniem napisać:

Gniewali się na nas pp. socjaliś­
ci 1 Inni opozycjoniści, źeśmy nie 
współpracowali z Niemcami, żą­
dali, byśmy zapraszali Goeringa 
na polowania, Goebbelsa na odczy­
ty, byśmy nie robili żadnych alar­
mów w  sprawie Gdańska 1 zbro­
jeń niemieckich etc. A  my, polski 
obóz pomajowy, nie i nie. Wbrew 
całej opozycji, systematycznie 
zwalczaliśmy myśl jakiegokolwiek 
zbliżenia kulturalnego, gospodar­
czego czy politycznego do Niemiec, 
ustawicznie alarmowaliśmy w spra 
wie Gdańska, zacięcie przeciwsta­
wialiśmy się opanowywaniu go 
przez partię hitlerowską etc. W  
ciężkim trudzie, w  ciężkiej walce 
z polską opozycją, z Witosem, 
Korfantym. Niedziałkowskim, któ 
rzy wciąż wołali: „Wierzyć Niem­
com! Paktu nigdy nie złamią! Si­
ły  własnej nie budować!’

Tak oto mógłby napisać p. Sta­
rzyński i  to by czytelnicy „Gaz. 
Polskiej”  też strawili.
N ic  tu  dodawać nie potrzebuje- 

iy . S -EK .

uczane p rzez  nauczyc ie li te j sa- 
m ej narodow ości i w y znan ia  
oznacza w  p rak tyc e , że

d zie ci u kra iń s k ie , b ia łorusk ie, 
n ie m iec k ie  i  żydow skie  

w  Polsce m ia ły by  dostęp za ­

P U L S  A
O LEJEK  N A  P L A Ż Ę

U R O D A

m k n ię ty  do szkó ł polskich. N ie  
sądzę, b y  pp . ra dn i z  „O zonu"  
krak ow sk iego  p o tra f ili m i w s ka­
zać choc iażby je d en  ustęp  
z „P ism " Jó ze fa  Piłsudskiego, 
naw ołu jący do tego ro d za ju  w y"  
ra źn ie  an typ a ń stw o w e j roboty .

C hodziło  jeszcze o  w y dan ie  
d z ie ł ś. p . K a ro la  H u b e rta  R o st­
w orow skiego ; n ik t  n ie  kw es tio ­
n o w ał w y d an ia  d z ie ł lite rac k ic h  
zgasłego w ie lk ieg o  p isarza; 
kw estionow ano  w y d atko w a n ie  
na jego p rac e  p o lityczne, R ost­
w o ro w s k i, jako  p o lity k , za licza ł 
się do p is arzy  obozu „narodo­
w ego", —  a ta k o w a ł n ie raz  b a r­
dzo ostro  p rze c iw n ik ó w  obozu  
„narodow ego", n ie ty lk o  socja­
lis tów , lecz i... P iłsudskiego. T ę  
część spuścizny p isarskie j n a le­
ża ło by po w ie rzyć— sądzić w o l­
no —  trosce finansow ej S tr. N a  
rodowego, n ie obciążając ogółu  
po d atn ikó w  krak ow sk ich .

Ponadto  w iększość radnych  
K ra k o w a  zam an ifes tow ała  p rze­
c iw  ty m  grupom  m łodzieży a k a ­
dem ick ie j, k tó re  ta k  dosadnie 
ocen iała św ieżo  „G a zeta  P o l­
ska" —  organ naczelny „O zo -

I  to  w szystko ... w ed ług  „ W a r  
szaw skiego D z ien n ik a  N aro d o ­
w ego" z dn. 11 lipca. R ozm yśl­
n ie korzystam  w y łąc zn ie  z  in -  
form acyj „W a rs za w . D z ien ­
n ik a  N arodow ego".

*♦*
I  to  w ła śn ie  spow odow ało  

K lu b  „O zonu" do ośw iadczenia, 
że n as tą p iła
„pro w o ka c ja  uczuć narodow ych  

i  re lig ijnych".
W śró d  w y b itn y ch  dzia łaczy  

„O zonu" są osobistości, k tó re  
w  okresie  p ierw szego Sejmu  
„sza la ły"  p rzec iw k o  ówczesnym  
w nioskom  Z w ią z k u  Ludow o- 
N arodow ego  o  szkołę w y zn an io ­
w ą . Pocóż w te d y  „p row okow a­
ły "  w łasne „uczucia re lig ijne"?  
I  chociaż należę do zw o lenn i­
k ó w  po p iera n ia  p rzez  Państw o  
Polskie  rozw o ju  szko ln ic tw a u -  
kraińskiego, bia łoruskiego, n ie­
m ieckiego (nieh itlerow skiego, 
oczyw iście), lite w sk ie go  i  ż y ­
dowskiego w  Polsce, —  n ie u - 
m iem  zupełn ie zrozum ieć, w  
im ię ja k ie j po lskie j ra c ji s ta n u  
m am  uznać za
„pro w o ka c ję  m oich uczuć naro ­

dowych**,
jeże li ohłop b ia ło rusk i pod B a­
ranow iczam i, a lbo  sk lep ikarz  
żydow ski w  M ejszago le  pod  
W iln e m  poszle sw oje dziecko do 
polskie j szkoły.

„O zo n " k ra k o w s k i m y li się 
b ardzo  głęboko, gdy p rzypu ­
szcza, że podobne „koncepcje"  
z n ie praw d ziw eg o  zdarzen ia  m a 
ją  co śko lw iek w spólnego z  ideo­
lo g ią  „C zyn u  Legionowego**, 
któ rego  dw udziestą  p ią tą  rocz­
nicę obchodzić będ z ie m y n ie­
baw em .

M. NIEDZIAŁKOWSKI
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Gra Niemiec o Bałkany
W  okresie polsko -  niemieckiej 1 nie podczas w izyty ks. regenta Pa- 

przyjaźni rozpowszechniano w  Pol wła jugosłowiańskiego w Berlinie 
sce pogląd, że parcie Niemiec w padło z m iarodajnych ust hitlerow  
kierunku południowo - wschodniej | skich kuszące słowo o „tymczaso-
Europy odwraca je  od parcia 
wschód i że dzięki temu Polska 
jest odciążona. N ie  chciano zaś 
wierzyć, że im perializm „Trzeciej* 
Rzeszy —  zgodnie z zaborczością 
gen. Ludendorffa, ujawnioną pod­
czas wojny światowej —  trak tu je  
południowo-wschodnią ja k  i wscho 
dnią część Europy jako  całość 
ko wspólną swą „przestrzeń życio­
wą".

Uwierzono dopiero, gdy kan­
clerz H itle r zerwał pakt nie napa 
dania z Polską i wystąpił ze swy­
m i znanymi żądaniami w sprawie 
Gdańska i  Pomorza.

Gdy Anglia  
niemiecką ofensywę marcową do­
konała historycznego zwrotu  
swej polityce wschodniej, podjęła 
dyplomacja „osi" Berlin —  Rzym  
walkę o Bałkany. Z dwóch powo­
dów: 1) żeby zdobyć bazę żywno­
ściową i  surowcową na wypadek 
angielsko - francuskiej blokady; 
2 )  żeby stworzyć sobie bramę wy­
padową ku cieśninom dardanel- 
skim, ku morzu Czarnemu i ku  
kanałowi Sueskiemu.

Ita lia  zajęła wojskowo Albanię, 
z którą pozostawała od wielu la t 
w najprzyjaźniejszych stosun­
kach. Zacisnęła przez to pętlę na 
szyi jugosłowiańskiej, zwań \  cie­
śniną Otranto. Zagroziła Grecji 
Turcji. Rozstrzygnięcie —  pisał 
tygodnik min. B ottai „C ritica Fa- 
scista" w  połowie kw ietnia —  na­
stąpi w  zachodniej części morza 
Śródziemnego i nad Renem. W  o- 
czekiwaniu godziny porachunku 
jest wskazane dla państw „osi" 
„zneutralizować wschodni fro n t i  
narzucić niecałkiem pewnym przy­
jaciołom warunki walki, któreby 
im odradziły wszelką myśl rozluź­
nienia więzów z nami.

Poza Węgrami, które otwarcie 
głosiły śwą przynależność do „o- 
si“ B erlin  —  Rzym, trzeba było po

wej“ nieprzyjaźni z Polską 
wkrótce potym zwrócono się 
prasie niemieckiej z apelem 
„rozumnych" kół w Polsce. N ie  u- 
legliśmy też wpływom kanonady 
prasowej o Gdańsk i nie wierzyliś­
my, że zapowiada ona wojnę. 
Niemcom chodziło o „arty le ry j­
skie" przygotowanie Polski do u- 
stępliwości w  przyszłych rokowa­
niach o zmianę statutu gdańskie­
go. Gdyby się udało znowu zneu­
tralizować Polskę, zwłaszcza przy 
błogosławieństwie ducha 
chijskicgo" w  Londynie, to  spełni­
łoby się pobożne życzenie zneutra­
lizowania frontu  wschodniego i 
związania niepewnych przyjaciół 
„osi" Berlin —  Rzym, ja k  się wy­
raził tygodnik min. Bottai.

Is tnie je bowiem ścisły związek 
między południowo -  wschodnią 
i  wschodnią Europą. Stop— H itle r!  
w  W arszawie —  odbija się mocnym 
echem w  Białogrodzie i  Sofii. Prze­
błyski zaś ducha monachijskiego w 
Londynie rzucają fatalne cienie na 
wiele stolic europejskich. Posłu­
chajmy, co pisze londyński kores­
pondent „Temps" na tem at po­
wrotu do Rządu pp. Winstona 
Churchilla, Edena, D u ff  Coopera 
i  Am ery‘egc.

Powrót tych ministrów —  pisze 
półurzędowy dziennik francuski 
oznaczałby ostateczne zerwanii 
wszelką tendencją ułożenia się z 
Niemcami i  nawrotu do zwodni­
czej po lityk i uspokojenia. Poka­
załby on Niemcom ,że demokracja 
angielska nie boi się gróźb Fiihre- 
ra, który z góry w yklą ł tych bry­
tyjskich mężów stanu, ponieważ 
jasno widzieli jego grę. Wreszcie 
zapewniłby Rosję Sowiecką o bez­
względnej szczerości angielskiej 
woli oporu przeciw dyktatorom.

Z  powodów, które nie trudno 
odgadnąć, mało się pisze o dziw­
nym  zjawisku, że ministrowie od­

N ie  robim y jednak obecnie bi­
lansu, co realnego zdziałała nasza 
oficjalna polityka zagraniczna w  
ostatnim pięcioleciu —  poza grą 
na zwłokę. Interesuje nas sprawa 
znacznie ważniejsza. Kanonada 
prasowa o Gdańsk uleciała ze 
szpalt ja k  za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej. „Berlin chce roko­
wać z Polską" —  pod tak im  sąż­
nistym nagłówkiem na pierwszej 
stronie ogłosił „K urier

ny“ (8  lipca) z powołaniem na 
„D aily  Telegrahp", że „w  kołach 
berlińskich mówi się o możliwości 
nawiązania z Polską rokowań w 
celu załatwienia tego (gdańskiego) 
problemu".

Chcą rokować? A le N iem cy h it­
lerowskie są stroną, k tó ra  wysuwa 
pretensje. Niechże je  sformułuje, 
ale publicznie. Zasada „kompromi­
su" musi być jaw na i znana.

BENEDYKT ELMER

Włoscy socjaliści
do Włochów

Wychodzący na emigracji i ta j- [ ciw Anglii, k tó rą  mężowie Rjs 
“ przemycany do Włoch organ menta zawsze za przyjaciela i 

“  ................. - ..........— -  -  którąwłoskich socjalistów „Nuovo Avan juszn ika uważali, a  
wydrukował następującą odez­

zyskać Jugosławię i  Bułgarię. B y- Powiedzialni za groźne skutki po- 
i-  _• _ _ , . . . . . . . .  litvki Trypeiei" m,,—ła  więc z końcem kwietnia w izyta 
jugosłowiańskiego m inistra spraw  
zagranicznych Cincara -  M arkowi 
cza w  W enecji i Berlinie. B yła z 
początkiem czerwca w izyta ks. re ­
genta Pawła w Berlinie. W ydany 
wówczas oficjalny komunikat gło­
sił „zaufaną przyjaźń i  ścisłą 
współpracę" oraz zdecydowaną wo 
lę obu rządów, niemieckiego i ju ­
gosłowiańskiego, rozwijania swych 
stosunków w  duchu pracy „kon­
struktywnej" z punktu widzenia 
politycznego, gospodarczego i kul 
turalnego.

Angielsko - turecki fa k t  wza­
jem nej pomocy ratyfikow ał parla­
ment turecki dn. 12 maja. W  sześć 
tygodni później (d . 23 czerwca) 
tak i sam pakt podpisano w  Pary­
żu między Francją a Turcją. Oby 
dwa te pak ty  zawierają postano­
wienie, że „utrzymanie bezpieczeń­
stwa na Bałkanach" jest koniecz­
nością. Do tych paktów m a rów­
nież przystąpić E g ip t  Powstał 
więc solidny łańcuch obronny, się­
gający od Rumunii, Grecji, T u r­
c ji aż po Egipt. We wschodniej 
części morza Śródziemnego zjedna 
czone siły angielska - francuskie 
znalazły silne oparcie przeciw 
pastliwości Włoch, wspomaganej 
przez Niemcy.

Celem rozbicia porozumienia bał­
kańskiego pośpieszyły N iem cy z 
zaproszeniem bułgarskiego pre­
miera i  m inistra spraw zagranicz­
nych, p. Kiosseiwanowa. Przyjęto  
go w  Berlinie z nadzwyczajnymi 
honorami. W e włoskiej i  niemiec- 
ckiej prasie pisano o „kluczowej* 
pozycji Bułgarii. Po bolesnych do 
świadczeniach dwóch krwawych  
wojen trudno sobie wyobrazić, że­
by B ułgaria chciała związać swe 
losy z Niemcami i  w  ogóle z  ja ­
kąś grupą mocarstw. Porzuciłaby 
może neutralność, gdyby nabrała 
przeświadczenia, że spoistość fron  
t li pokojowego, nie jest oparta na 
mocnych podstawach lub że w Lon 
dynie grasuje jeszcze duch „mo­
nachijski".

»»*
N ie jest to  przypadek, że właś-

„PRZYPUŚĆMY, że GDAŃSK 
■JEST WZIĘTY" pod takim ty ­
tułem ukazał się w TEpoąue 
tykuł Kerillisa, który jest jas­
no i  logicznie skonstruowaną 
odpowiedzią wszystkim  
ćhijcsykom".

Więc jeżeli naprawdę, Gdańsk 
przypuśćmy to na chwilę, dosta 
nie się w ręce Niemiec, co sta­
nie się dalej? Czy Niemcy będą 
już uspokojone? Czy Niemcy do 
konają aktu rozbrojenia? Może 
tak sądzą „monachijczycy", tak 
jak sądzili, że nastąpi to, po 
przyłączeniu Sudetów, ale tego 
nie może przypuścić, żaden czło 
wiek, który zdrowo patrzy 
przebieg spraw międzynarodo­
wych.

Gdańsk, a po Gdańsku, „kory 
ta rź‘, Ukraina, Śląsk. A  potem, 
potem Niemcy będą już tak sil­
ne, że żadne perswazje nie po­
mogą i nie przeszkodzą w zrabo 
waniu Strasburga, Metzu i  „ko­
lonii" niemieckich. Nie mówi się 
nigdy o Alzacji i Lotaryngii. A- 
le — pisze KeriTlis, -— czy napra 
wdę są ludzie, którzy jeszcze te­
go nie mogą zrozumieć, że Niem 
cy, pragnące wymazać klęskę ro 
ku 1918, Niemcy 90-milionowy 
naród, wzmocniony przez wszy­
stkie, załóżmy to, przyszłe mo­
nachijskie wyczyny, nie ośmielą 
się złupić Alzacji i Lotaryngii 
od lfO milionowej Francji? 

.Bandyci —  pisze KeriTlis, nie

drości —  pisze de KeriTlis, jest 
nieugięta postawa, N IE  DANIE 
NIEMCOM NAW ET CIENIA 
MOŻLIWOŚCI KONCESJI W 
SPRAWIE GDAŃSKA.

Wytrzymać, wytrzymać, wy­
trzymać ze wszystkich sił!

Bo w Gdańsku chodzi o CA­
ŁĄ PRZYSZŁOŚĆ, i to nie tylko 
polską.

wę do włoskich emigrantów i do 
narodu włoskiego.

Włosi!
Socjalistyczna P a rtia  Włoch, któ 

ra  od przeszło pół wieku walczyła 
w obronie wspólnych interesów ro  
botników włoskich i  włoskiej o j­
czyzny, zwraca się do waszego na 
rodowego sumienia z  wyjaśnieniem  
tragicznego znaczenia włosko -  nie­
mieckiego paktu wojennego.

Berlińskim paktem wojennym 
irzedał Mussoiini Hitlerowi krew

45 milionów Włochów.
1 ) Jest to pak t zaczepny, któ ­

rego cele mogą być osiągnięte je ­
dynie przez wojnę światową, któ ­
re j pierwszą ofiarą padną Włochy.

2 )  Jest to  pak t automatyczny, 
któ ry  uzależnia udział Włoch 
wojnie —  a to znaczy ofiarowanie 
krw i żołnierzy i  ludności Włoch 
od samowoli obcego dyktatora.

3 )  Jest to  pakt, k tó ry  zobowią­
zuje W łochy do wystąpienia prze-

w palecie przedwojennego trójpr»  
mierzą —  o ile to  dotyczy Wioch”  
wszelkie przypuszczenie konflikt 
było z góry wyłączone. 01

Jeśli więc hitlerowskie Nie®, 
sprowokują kon flik t ze wszystkf 
mi państwami, a więc z całym śwJ 
tem, to  wskutek automatyczni^ 
bezwarunkowo działającego J  
będzie musiał Mussoiini uczynić ’ 
f iarę  z 45 milionów Włochów i  *  
szłości naszej ojczyzny 

Przeciw te j potworności, nie a j. 
jącej precedensu ani w dziejach m  
rodów, ani w  postępowaniu które- 
gokolwiek rządu, tylko  w tym 
padku —  ja k  sądzi Socjalistycz®, 
P artia  W łoch —  rozwinąć się mo. 

akcja ratowania żywotnych i® 
esów W łoch gdy Włosi uświado 

m ią sobie przepaść, w  którą ich 
pcha Mussoiini.

iprzj-
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Wyszły z druku:

NAKŁADEM KOMISJI CENTRALNEJ ZWIĄZKÓW ZAWÓD.

99 H  e  l  I  e  h  s  j  e  ”
pióra tow.

Z y g m u n ta  Z.ulaur&k}.aqo
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

St. 304. Cena zł. 4.
„ „ ^ . drodze °JSani?»cyjnej oraz przy większych zamówieniach większe 
rabaty; zamówienia przyjmuje „ Księgarnia Robotnicza", Warszawa, 
Czerwonego Krzyza 20. Konto P. K. O. N r. 1228.
W ^ U 7  nabywa<5 można w Adm ilustracji „Robotnika". Warszawa,

r i i ii i7 m 7 7 7 m 7 iT M i

lity k i „Trzeciej" Rzeszy w  Euro ­
pie .nadal trw a ją  na swych stano- _____  _______
kiskach i  przyczyniają się do pod-' maj^zwyczaju brać ćwierć czy 
trzym ania niepewności co do „w o -' też połowę zawartości portfelu 
l i  oporu przeciw dyktatorom ". swej  ofiary. Nie biorą nic, albo 

P. Renó Maheu w bardzo szcze- * wszystko". 
gółowej analizie „pokoju monachij
skiego**, opartej na źródłowych 
dziełach, zwraca uwagę, że zwo­
lennicy prem iera Chamberlaina 
tłomaczą jego politykę, monachij­
ską" jako  w ynik „z góry powzię­
tego planu celem zyskania na cza­
sie i  przygotowania obecnego opo­
ru "  (czerwcowy numer „Politiąue 
Etrangere" str. 339). P. Maheu 
określa jednak to tłomaczenie ja ­
ko „interpretację retrospektyw­
ną" i  oświadcza, że polityka  
Chamberlaina w  1938 r .  była prze 
ciwieństwem tego, co się nazywa 
odwrotem strategicznym: było to 
cofnięcie się na pozycje z góry nie 
przygotowane i  narażające istotne 
pozycje na niebezpieczeństwo.

Obrońcy polityki 1934 r. argu­
mentują u nas w podobny sposób, 
ja k  zwolennicy p. Chamberlaina.
„Zawarliśm y z Rzeszą —  pisze na­
czelny redaktor „Gazety Polskiej*
(9 lipca) —  pakt o nieagresji, bo 
pakt ów zapewniał nam możność 
paru la t wytchnienia i  budowania 
naszej siły". Jest to  „interpretacja 
retrospektywna", nie poparta żad­
nymi dowodami, a tym  dziwniej­
sza, że zaw arta w  artyku le wymię 
rzonym przeciw wieloletniej „de­
mokratycznej", angielsko-francu- 
skiej polityce, piętnowanej jako  
.monachijska".

Ostrzeżenie Ameryki
wobec faszystowskich Włoch

^ A @ g P K N »
2 K O G U T K IE M  
G Ą  S E C K IE S O

K OPAKOWANIU.

Czas s t o r n  i r a tm e ra t i
na m-c lipiec i iii kurartał r.b.

Z tego naturalnie prosta wy­
nika konkluzja, jeżeli Gdańsk 
padnie, Fiihrer zechce reszty 
„niemieckich ziem".

Polityka monachijska, w naj­
lepszym razie oparta jest na złu 
dzeniach. Na złudzeniach zaspo 
kojenia imperializmu niemiec­
kiego, na złudzeniach pokojo- 
wości „narodowych" - socjalis­
tów, a wreszcie na złudzeniu lo­
kalizowania konfliktów. Gdańsk 
—■ ależ to sprawa Polski, —  po­
wiedzą „monachijscy" politycy 
Francji, Strasburg —  to spra­
wa Francji —  powiedzą angiel­
scy zwolennicy łatwych i szyb­
kich kapitulacji.

Aż wreszcie, przyjdzie kolej 
na Anglię i w niemieckich przed 
pokojach, w końcu długiego sze 
regu interesantów, po Polsce i 
Francji, stanie i ona.

Bo Anglii Hitler nie daruje!
Dlaczego? Odpowiedź na to 

krótką i  zwięzłą daje KeriTlis.
—  Bo Anglia jest bogatsz 

od Francji nawet, bo można jej 
dużo zrabować. To pierwsza 
przyczyna, a dalsza?

Anglia pierwsza zaczęła bić 
na alarm, pierwsza wycofała się 
z „monachijskiej" polityki, pier 
wszą głosiła konieczność T—  
licji pokoju".

Wiedzą Niemcy, że nie zapa­
nują w Europie, dopóki nie pot­
knie się Anglia, wiedzą Włochy, 
że nie opanują Śródziemnomor­
skiego basenu, dopóki, Malta, 
Suez, Egipt będą w rękach An­
glii, nie spełnią się marzenia 
gen. Franco — dopóki Gibraltar 
nie należy do Hiszpanii.

„Monachijczycy" witle czynią 
wysiłków, aby zmusić ludzi do 
tchórzostwa.

Tchórzostwo pociągnie za so 
bą szantaż ze strony państw 

>si".
Jedynym sposobem zwycię­

stwa, zachowania honoru, jedy­
nym nakazem politycznej mą-l

Decyzja wprowadzenia represyj­
nych ta ry f  na jedwab i  wytw ory  
zawierające jedwab, importowane 
z Włoch do USA , jest uważana ja ­
ko poważne ostrzeżenie wobec 
Włoch i  zmuszenei ich do wyrzecze 
nia się niektórych metod, jeżeli 
chcą utrzymać stosunki handlowe 
ze Stanami Zjednoczonymi. Nowe 
ta ry fy  obciążą w wys. 20% war­
tość importu włoskich towarów je ­
dwabnych do Stanów Zjednoczo-

nych i  w  ten sposób uniemożliwią 
w  praktyce wszelki ich przy  
Zaznaczyć należy, że w  1938 r .  im­
port towarów włoskich do U S A  się 
gał kw oty 42 miln. doi.

Pokwitowania
NA DOM. IM. IGNACEGO 

DASZYŃSKIEGO.

Comiłowicz _  Grodzisk Mazow.

NA FUNDUSZ PRASOWY. 
Korniłowicz — Grodzisk Mazow.

NA ROBOTNICZE TOWARZY­
STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI.

Metelski Aleksander — Zgierz

List do Redakcji
Ku p a m ięc i.

W  pon iedzia łek ubiegły, j  
godz. 22-ej, propagandowa radio­
stacja hitlerow ska w  Gliwicach  
uraczyła swoich słuchaczy cytata­
m i z  „ dzieł an tysem ickich" pisarza  
P O LSK IEG O  p . A . Nowaczyń- 
skiego.

M y  n ie  jesteśm y skorzy do  
fodania oskarżeniam i o  „obce 
agentury", ale czy  p . Nowaczyń- 
sk i n ie  pow in ien  zastanowić się 
trochę nad  fa k tem , że  on  właśnie 
je s t  cytow any w  audycji radiowej, 
przeznaczonej specjalnie d la  roz­
bijania po lsk ie j spoistości?

C ZYT E L N IK -O F IC E R

Kulmanowa Bronisława — Stani­
sławów zi. 10.

NA OBOZY CZERWONEGO 
HARCERSTWA.

Ewelina Wróblewska — Wilno 
zł. 5.

. i  F . zł. 5. 
dla uczczenia pamięci Teresy Perło­
wej.

N A  F . O. M.

!a wysłuchanie koncertu Kiepury 
Gutowscy z Wesołej p. Warsza­

wą zł. 4.
J. C. i  E . C. — za wysłuchanie kon­
certu  Kiepury przez radio zi. 1.

W ślad za tow. Ultimusem za dwu 
krotne wysłuchanie przez radio kon­
certu Kiepury tow. Stanisław W. 
■i. 1.

Wiktor Jeżewski zł. 10,

NA CZERWONE HARCERSTWO
T .U .R . OKRĘGU WARSZAW-

Zamiast kwiatów na trumnę Nie­
zapomnianej Gerty GlUck, wielkiej 
przyjaciółki dzieci robotniczych, skła 

zł. 15
Grono starych Jej przyjaciół.

P U D E R

ŻUAf
W SZĘD ZIE

NATURALNY SUBTELNY ZAPACH

Kłam ie faszyzm, twierdząc, ż« 
interes gospodarczy Włoch iden­
tyczny jest z interesem gospodar­
czym hitlerowskich Niemiec i  że 
jest sprzeczny z interesami wiek 
kich demokratycznych państw. 
M iast poniżać W łochy do roli ślepe 
go narzędzia w  rękach niemieckie- 
go dyktatora, mogłyby one, t 
k i swemu położeniu geograficzne­
mu spełniać historyczną misję, za­
powiedzianą ju ż  przez Józefa M 
niego, mediatora pomiędzy naro­
dami Europy, co leżałoby żarów- 
no w interesie Włoch, ja k  i w inte­
resie całego pozostałego świata.

Faszyzm łże, gdyż tylko kłam­
stwem może zdradzić ojczyznę.

N a  co te  kłamstwa i  na co ta 
zdrada? Jest to logika ustroju fa­
szystowskiego sprzedać krew wło­
ską. Faszystowski Shylock sprzo- 
daje krew  włoską, by ustrojowi, 
któ ry  on ucieleśnia, zapewnić po­
dwójną gwarancję. Pod zastaw 
Włoch u H itle ra  Mussoiini otrzy­
m uje od niego m ilitarną obronę -  

ajm niej przed plutokratycz 
nym i „demokracjami"— lecz przed 
Włochami, k tórzy pragną odzyskać 
utraconą wolność i  ludzkie prawa 
Ponadto włosko -  niemiecki pakt 
wojenny narzuca Włochom atmo­
sferę wojenną, w  jak ie j wyłącznie 
może żyć i  utrzymywać się fs- 

yzm.
Oto jest praw da i  głęboki sens 

paktu podpisanego w  Berlinie.
I  znowu u jaw nia się przeciwień­

stwo pomiędzy interesami narodu 
włoskiego a interesami ustroju, 
któ ry  miast bronić ten naród, przy 
deptał go ku  ziemi, zniszczył, b" 
zapewnić sobie własne istnienie.

W łosi! M usim y przygotować się 
do obrony zdradzonego przez fa­
szyzm kra ju . T a  walka obronna 
stanie się możliwa, gdy naród n- 
świadomi sobie w  całej pełni prze­
ciwieństwo nie do przezwycięże­
n ia istniejące między pokojem a 
faszyzmem, między wolnością a fa­
szyzmem, między Włochami a fa- 

n. W  walce te j, która roz- 
e o przyszłości naszego kra 

ju  i  cywilizacji świata, Socjalisty*1 
n a  P a rtia  Włoch będzie awangard?
i do wszelkich ofiar gotową-

Pięćdziesiąt la t w alki w obroni’  
najbiedniejszych klas narodu, 
naście la t w alki o odzyskanie 
ności i  sprawiedliwości społecznej' 
upoważnia ją  zwrócić się do w®’’ 
Włosi, w  imieniu całego kraju.

Pokój w  niebezpieczeństwie! W9 
chy zagrożone! Przed tym  
liw ym  niebezpieczeństwem kraj ® 
że uchronić jedynie odrodzenie^® 
tości ludzkich, które faszyzm z°’F

i  zniszczyła
..Walczmy z wszystkich sił o P® 

kój, o sprawiedliwość, o ocalę 

Włoch.

(—) Prezydium 
stycznej Partii ^ ° c

Rozmowa Niemca z Belgijczykiem
Uczestnik wycieczki zorganizo­

wanej przez hitlerowską „K raft 
durch Freude" bawi w  B elgii i  roz 
m awia z  pewnym  Belgiem.

Niem iec powiada: Naturalnie, 
dużo się słyszy  u nas narzekań, 
ale za to  m am y pracę, a godziny 
ponad normę są dobrze płacone. 
Dawniej nie mogłem pozwolić so­
bie na w yjazd  zagranicę, teraz 
jeżdżę z  w ycieczką „K raft durch 
Freude". D awniej nie mogłem so -’

bie pozwolić by posiedzeć W 
g ie j kawiarni na Tauen _ 
strasse, ale na to  mogli sobtf 
zwólić żyd z i. Teraz stać 
to  i  przesiaduję w
w iam iach W esten (bogata o2 
ca Berlina).

A na to  Belg: .
—  Ale kaw y pan tam

staje.
Niemiec m ilczy.
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Wiadomości z całej Polski
jak dawniej B B W R ., tak i  obe- 
■ „Ozon" nie m a stanowczo 

Częścią do t . zw. „po lityk i" na

r. 1934 r. ówczesna „sanacja' 
braja niezbyt prostym i sposo-

^ ju  swego prezydenta w  osobie 
f  Sulistrowskiego, którego póź­
niej trzeba było usunąć. Następnie 
ffbrew PPS „wybrano" na stano­
wisko prezydenta m iasta p. I .  
gujnickiego, k tó ry  poprzednio od­
był praktykę samorządową w  cha­
r te rz e  komisarycznego prezy- 
denU w m. Piotrkowie. Kiedy póź 
niej ujawnione zostały „sosoby" 
za pomocą których skaptowano 
tak zw. radnych „pią tk i", dzięki 
czemu „sanacji" udało się dokonać 
wyborów prezydenta

3 na jednym
gady Miejskiej tow. Kwiatkowski 
oświadczył w  stosunku do rad­
nych „piątki" że prowadzą oni 
politykę za pieniądze. Panowie ci 
wówczas obrazili się na tow. 
Kwiatkowskiego i skierowali spra 
wę przeciwko niemu na drogę są­
dową; sprawa przeszła przez wszy 
stkie Instancje i  t .  Kwiatkowski 
został całkowicie uniewinniony. 
W ten sposób stwierdzone zostało 
przed sądem, że radni „p iątk i" nie 
bezinteresownie głosowali na „sa­

nacyjnego" prezydenta. Następnie 
ujawnione zostały sposoby, za po­
mocą których radnych z „piątki"  
skaptowano do wyborów p. Buj- 
nickiego na prezydenta miasta.

W  tym  czasie ogłosiliśmy lis t p. 
wiceprezydenta Siwika, przedru­
kowany przez całą prasę kaliską, 
a ujawniający te  metody —  jak  
również i  fak t, że red. Janiak żą­
dał za przeprowadzenie wyborów 
ni mniej n i więcej tylko  8.000 zł., 
przy czym okazało się, że przy tej 
sprawie w  roli pośrednika wystę­
pował radca prawny m iasta adw. 
Wróblewski. Po ogłoszeniu całego 
m ateriału w „Robotniku" prezyd. 
Bujnicki oświadczył na posiedze­
niu Rady M iejsk iej ,że sprawę skie 
rowuje do Sądu, ale nie skierował. 
Po dwukrotnym  jeszcze porusza­
niu tego tem atu na łamach nasze­
go pisma, sprawą tą za ją ł się pro­
kura tor przy Sądzie Okręgowym  
w Kaliszu, k tó ry  skierował docho­
dzenie przeciwko red. Janiakowi. 
Obecnie red. Janiak został powia­
domiony o umorzeniu dochodze­
nia.

Wobec tego, że zostało stwier­
dzone, iż  red. Janiak, nie będąc 
radnym  miasta, przeprowadzał po­
za kulisami wybory na prezyden­
ta  miasta i usadowił na stolcu

prezydenckim p. I. Bujnickłego, za 
co żąda obecnie 8.000 zł.— głos w  
tej sprawie winny zabrać odpo­
wiednie w.ładze administracyjne 
i  z tych faktów  wyciągnąć odpo­
wiednie konsekwencje.

SAMOBÓJSTWO 
Z BRAKU PRACY 

Odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru w serce, na ul. Bel- 
wederakiej w Warszawie, mężczy­
zna w wieku ok- lat 30.

Jak ustaliło dochodzenie, był to 
Włodzimierz Kardaaz (Cbocimska 
Nr. 2), będący chwilowo bez pra­
cy. Kardasz udał się do parku 
Promenada, przy ul. Belweder- 
skiej 13, gdzie popełnił samobój­
stwo. Zwłoki zabezpieczono na 
miejscu.

NIEPOROZUMIENIA
NARZECZEŃSKIE

W Markach pod Warszawą pod 
czas sprzeczki narzeczeńekiej po­
między Sabiną Lipską a Franciaz- 

) kiem Maciołkiem, Lipska oblała

f i s i  bel uiońso
Wybryk łobuza oma! nie spowodował katastrofy 

pod Wawram
Elektryczny pociąg pędził dalej, 

nieprowadzony przez nikogo. Pasaże 
rowie w pierwszym wagonie zorien­
towali się, że grozi im katastrofa. 
Na szczęście wśród nich znalazł się 
inżynier-elektryk. Wybito szybę w 
drzwiach kabiny, inżynier przedostał 
się do przedziału motorniczego i  za­
trzymał pociąg.

Dopiero po ocuceniu motorniczego 
pociąg ruszył dalej.

Pioruny zabijają

■Pasażerowie 
go idącego z Otwocka do Warszawy 

' Melę o godz. 8-ej wieczorem 
li pod Wawrem dramatyczne

i wyrostek rzucił ka  
ąg. Kamień wpadl do

Z Jarocina donoszą: Podczas 
gwałtownej burzy, która przeszła 
nad Nowem Miastem i  okolicą pra 
cowało na polu majętności Choci- 
sza dwóch robotników: 24-letni Łu  
azak i 25-letni Augustyniak z Bo- 
guczyna. Chroniąc się przed burzą

podjechali końmi z radiem pod 
wierzbę przy drodze, sami szukając 
schronienia pod sąsiednim drze­
wem W pewnej chwili uderzył pio­
run, obaj robotnicy ponieśli śmierć 
na miejscu. Zabite zostały również 
konie.

Samochód wpadłnB drzewo
Na szosie, prowadzącej z Szamo-1 

W  do Poznania, wydarzyła się ka ­
tastrofa samochodowa. Samochód 
osobowy, kierowany przez Antonie 
go Rejaka z Poznania, podczas mi 
lania autobusu wpadl na drzewo i

rozbił się. Siedzący obok kierowcy 
rzeżnik, Edmund D olata z  Pozna­
nia, uderzył głową w  szybę, dozna­
jąc ciężkich okaleczeń głowy, twa­
rzy i  rąk. Kierowca
padku bez szwanku.

Samochód w n a lł  na furmankę
Na

osobowe,
auto  

przez inż. Ko 
z m a jątku  R yk i w 

wpadło na fur 
prowadzoną przez Jana 

(pow. jędrzejow ski).

W skutek zderzenia Szewczyk od­
niósł ciężkie obrażenia. Koń został 
zabity na miejscu. Ponadto inż. Ko 
narzewski i towarzyszące mu oso­
by doznały ogólnych obrażeń.

Śmiertelne porażenie prądem
, Braslawiu na przystani został 

ertelnie porażony prądem elek- 
Jacyna W ikto r, la t 13,

^sskaniec Brasławia. Jacyna o- 
s to -^ °  towarzysze zabrali 
i na Prz3®tani łódź żaglową 
^PWProwadzili ją  pod pomost,

łódź dotknęła wantą drucia­
ną nieizolowanego przewodu elek­
trycznego. Stojący w łodzi Jacyna, 
w chwili, gdy trzym ał się wanty, 
został porażony prądem, ponosząc 
śmierć.

Płonący
P o d p a l i ł

* Pobliżu

s t a l ę k  z r o p ą  
ś lu z a  k a n a ł u  k i l o ń s k ie g o

go X ^Waleko kanału Kilońskie- 
S t ? bUChł pożar na szwedzkim 
Siat,,? "N°bles" z ładunkiem ropy. 

s zatonął. Z

statku, ogarniętego płomieniami, 
ogień przerzucił się na śluzę, któ­
ra została zamknięta i unierucho­
miona na czas nieograniczony.

Tragiana śmierć
■tasadoia s o w M ie g a  w  Chinaib
R r^ !^ U “ fejscowości K uta isi Rządzie Czang-Kai-Szeka Luganec- 
,  zginął w poniedziałek Orelskij. Orelskij baw ił na Kiwanie 
'■}>! W wypadku motocy- na kuracji. Powodem katastrofy

a®basador sowiecki przy był defekt motocykla.

Powiększeni
o  5 0  m i i i o i

Między M inisterium Skarbu, a 
Bankiem Polskim zostało osiągnię 
te porozumienie co do podwyższe­
nia obecnej granicy emisji monet 
srebrnych, a więc 2 zł., 5 zł. i 10 
zl. —  o 50 miln. zl.

Podwyższenie emisji bilonu o tę 
kwotę nie jest wywołane względa­
mi skarbowymi, a jedynie brakiem

emisji bilonu
i ó w  z ło t y c h
bilonu srebrnego, k tróy daje się 
odczuwać w  niektórych miejsco­
wościach.

Jak wiadomo, na emisji bilonu 
skarb państwa zyskuje, gdyż war­
tość kruszcu w monecie jest oczy­
wiście zawsze niższa od nominal­
nej wartości obiegowej. (P A T .) .

r  W IA D O M O Ś C I  S P O R T O W E  - |

PŁYWftKIE

W Skarżysku odbył się mecz pił­
ki wodnej o mistrzostwo Polski po­
między stołeczną Legią a  miejsco­
wym KSZO. Zwyciężyła Legia w 
stosunku 3:2.

W Giszowcu w meczu piłki wodnej 
o mistrzostwo Polski pomiędzy dwo­
ma kandydatami do tytułu mistrza: 
warszawskim AZS. i Giszowcem — 
zwycięstwo odnieśli ślązacy w sto­
sunku 2:0.

Tabela zawodów o mistrzostwo 
Polski w piłce wodnej przedstawia 
się obecnie następująco:

pkt.
1) T.PJ3. Giszowiec
2) AZS. W arszawa
3) KSZO. Ostrowiec
4) Legia Warszawa 
t j  EKS. Katowice

WlOSt R c WO

13:3

0:14

17:12

3:54

W Kopenhadze odbyły się wielkie 
międzynarodowe zawody wioślarskie 
z okazji 50-leeia istnienia duńskiego 
związku wioślarskiego.

W dwójce podwójnej wielki suk­
ces odniosła osada polska Verey — 
Ustupski, zajmując pierwsze miejsce 
w czasie 8:15,7. Drugie miejsce za­
jęła reprezentacyjna dwójka duńska 
w czasie 8:47.

f EWIS

W poniedziałek zakończyły się 
miejscowości nadmorskiej Lelupe 
międzynarodowe zawody tenisowe 
mistrzostwo Łotwy.

W grze pojedyńczej panów tytuł 
mistrza Łotwy zdobył Hebda, bijąc 
w finale Węgra Daliosa 6:1, 6:4, 6:1. 
W półfinałach Hebda wyeliminował 
mistrza Estonii Lasna 6:0, 6:0, 
a Kończak przegrał z Węgrem Dal- 
losem po niesłychanie zaciętej walce 
7:5, 3:6, 8:10, 6:3, 3:6.

W finale para polska przegrała z 
parą estońsko - węgierską l&sn - 
Dallos 6:8, 4:6, 3:6.

W grze mieszanej para polsko - ju­
gosłowiańska Hebda - Kovacs zajęła 
pierwsze miejsce, bijąc w finale parę 
węgierską Somogyj - Dallos 3:6, 6:4, 
6:2.

COCHET POKONAŁ BUDGE‘A.
W Bordeaua rozegrany został mię­

dzypaństwowy mecz tenisowy Fran­
cja — Stany Zjednoczone w  konku­
rencji zawodowców. Zwyciężyli Frań 
cuzl w stosunku 2:1.

Sensacją meczu było zwycięstwo 
Cocheta nad Budgem w stosunku 6:3, 
5:7, 7:5. Drugi punkt dla Francji wy 
walczył Ramillon, bijąc Tildena 6:4, 
8:6. Natomiast Amerykanie Budge - 
Vines pokonali Francuzów Cocbet - 
Ramillon 6:2, 6:2.

SPp<n_MCT9R0WĘ
DRUŻYNA POLSKA ZDOBYŁA 

„PUCHAR BAŁTYKU1.
W Gdyni odbyły się w niedzielę 

niędzynarodowe zawody motocyklo­
we o „Puchar Bałtyku". W 
wyścigu wzięli udział najlepsi moto­
cykliści Polski, Estonii, Finlandii i 
Łotwy. T rasa wyścigów prowadziła 
dookoła skweru Kościuszki i mola 
portowego, przy czym długość jej wy 
nosiła 2.100 m tr. Wyścigi wywołały 
ogromne zainteresowanie, gromadząc 
dookoła trasy przeszło 30.000 wi­
dzów.

Najważniejszy wyścig drużynowy 
o puchar Bałtyku zgromadził trzy 
drużyny po dwóch zawodników każ­
da. Startowała drużyna polska, estoń­
ska i mieszana, składająca się z Ło­
tysza i Fina. Trasa wynosiła 15 okrą­
żeń. Wielki sukces odnieśli Polacy 
(Mieloch i Dąbrowski), zajmując pier 
wsze miejsce w czasie 38:11 przed 
Estonią (Veldemann i Tomson) 38:58 
i drużyną mieszaną (Łotysz Skurs- 
tens i Fin Leonfors) w czasie 40:02.

Indywidualnie pierwsze miejsce za 
jął Estończyk Oskar Veldelmann na 
N. S. U. w rekordowym czasie 18:42 
sek. (najlepszy czas dnia), osiągając 
przeciętną szybkość 101,7 klm/godz.

2) Jerzy Mieloch (Legia Warsza­
wa) na N. S. U. w czasie 19:04 przy 
szybkości przeciętnej 99,13 kim/ 
godz.

"ijlepszym  zawodnikiem był nie- 
llwie Estończyk Veldemann, któ­

ry  na swej doskonałej maszynie N. 
S. U. był klasą dla siebie.

Z pośród juniorów zapowiadają się 
doskonale młodzi i  dotąd zupełnie 
znani zawodnicy Tadeusz Wikaryj- 
czyk z  Gdyni i Stanisław Brun z W ar 
szawy.

Z zawodniczek wyróżniała się 
brym opanowaniem maszyny Irena 
Latasówna z Krakowa.

Organizacja zawodów bardzo do­
bra.

swego narzeczonego kwasem siar- 
czanyra. Maciołka przewieziono 
do szpitala Dzieciątka Jeaus- 
on wypalone lewe oko.

TRAGICZNY WYPADEK 
MOTOCYKLISTY

Na ul. Morskiej w Gdyni uległ 
wypadkowi motocyklowemu świe­
tnie zapowiadający się zawodnik 
Motocyklowego Klubu Strzelec­
kiego w Gdyni 16-letai Edmund 
Gburek, który w niedzielnym mię 
dzynarodowym wyścigu motocy­
klowym w Gdyni zajął trzecie 
miejsce w biegu dodatkowym dla 
setek.

Gburek, straciwszy panowanie 
nad maszyną, jadąc z dużą szyb­
kością, najechał na tył samocho­
du osobowego. Motocykl uległ 
zniszczeniu, młody zaś kierowca 
doznał złamania podstawy czasz­
ki i wstrząsu mózgu- Choć stan 
Ghurka jest bardzo ciężki, leka­
rze mają nadzieję utrzymania go 
przy życiu. Ciężko ranny motocy­
klista w chwili wypadku wiózł zc 
sobą zegarek biurkowy, którzy o- 
trzymał jako nagrodę na niedziel­
nych wyścigach. Zegar ten uległ 
całkowitemu zniszczeniu.

POŻAR BROWARU 
POD PRZEMYŚLEM

Ubiegłej nocy wybuchł groźny 
pożar w browarze parowym „Wik 
toria" pod Przemyślem, gdzie za­
jęła się smoła w smołowni. Ogień 
począł się szybko rozszerzać. Na. 
r tt-nek pośpieszył ćwiczący w po­
bliżu oddział saperów. Po drwili

:ybyła również na miejsce prze 
myska straż pożarna- Wspólnymi 
siłami ogień zlikwidowano. 
KATASTROFA SAMOCHODO-

WA POD DELATYNEM
Pod Delatynem, w pow. nad- 

órniańskiin nastąpiła groźna ka­
tastrofa samochodowa, która tylko 
dzięki szczęśliwemu zbiegowi o- 
koliczuości, nie pociągnęła za so­
bą ofiar w życiu ludzkim.

W samochodzie, którym jechał 
służbowo dyrektor wojewódzkiego 
Funduszu Pracy w Stanisławowie 
w towarzystwie 4 osób, pękł re­
sor, wskutek czego samochód na­
gle zarzucił, wpadając kolejno na 
kilka niskich słupków przydroż­
nych, a w końcu na stojącą na szo. 
sie furmankę. Dyszel furmanki

przebił szybę samochodu. Pasażero 
wie wyszli z katastrofy bez szwan­
ku.
ARESZTOWANIE B- DYREK

TORA KAMIENIOŁOMÓW  
MIAST MAŁOPOLSKICH 

HARDTA
Edmund Hardt, b. dyrektor Ka. 

mieniołomów Miast Małopolskich 
został przed kilku dniami areszto. 
wany w Warszawie. Ostatnio dyr. 
Hardt został przewieziony do Kra 
kowa i osadzony w więzieniu św. 
Michała. Szczegóły toczącego się 
śledztwa trzymane są w tajemni­
cy.

Hardt był dyrektorem Kamie­
niołomów Miast Małopolskich- Na 
skutek zarzutów, postawionych na 
posiedzeniu Rady Miejskiej, go­
spodarka w Kamieniołomach była 
badana przez Komisję. W związku 
z przeprowadzoną kontrolą dyr. 
Hardta zwolniona ze stanowiska 
dyrektora-

ŚMIERĆ W BASENIE 
OJCOWSKIM

W nowowybudowanym basenie 
w Ojcowie utonął 18-letni Stefan 
Naumieuk z Zagórza (pow. bę­
dzińskiego), przybyły tam z wy­
cieczką.

Świadkami śmierci wycieczko­
wicza byli liczni widzowie. Gdy 
zauważono niebezpieczeństwo, Na 
nmienka wydobyto z wody, lecz 
pomimo natychmiastowej pomo­
cy dwóch lekarzy nie udało się 
go przywrócić do życia.

B r z e z  p o E U f l

Przed mostem na rzece Sinnicy 
w Kielcach, zabity został przez po 
ciąg osobowy, zdążający z Kielc 
do Krakowa, 18-letni Józef Gawlik, 
mieszkaniec Kielc.

P o tx n iW ,l
U r S U S O R Y I
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BUCH ZREMISOWAŁ 

W TARNOWSKICH GÓRACH.
Ligowa drużyna Ruchu z Wielkich 

Hajduk w swym pełnym składzie ro­
zegrała w niedzielę w Tarnowskich 
Górach mecz towarzyski z A-klaso- 
wym „Śląskiem", uzyskując niespo­
dziewanie remisowy wynik 1:1 (1:1). 
NIEDZIELNY MECZ LIGOWEGO

AKS.
Drużyna piłkarska AKS z Chorzo­

wa rózeg ' i  u siebie mecz towarzy­
ski z zespołem drugiej Ligi śląskiej, 
RKS Czechowice, wywalczając wyso­
kie zwycięstwo w stosunku 8:1.

NADZWYCZAJNY ZJAZD DELE­
GATÓW P. Z. N. ODRZUCIŁ 

PROJEKT NOWEGO STATUTU.
W niedzielę odbył się w Krakowie 

nadzwyczajny walny zjazd delega­
tów P.Z.N. zwołany celem uchwale­
nia nowoopracowanego sta tu tu  P. 
Z. N. Imieniem komisji statutowej 
projekt zmian sta tu tu  zreferował wi­
ceprezes di-. Boniecki. Referent pod­
kreślił wytyczne, którymi kierowa­
no się przy projekcie nowego statu­
tu, a  więc przede wszystkim w  kie­
runku przebudowy struktury org —' 
zacyjnej P.Z.N. i  większego wpł 
na losy związku klubów wykazują­
cych żywotną działalność. W tym 
celu nowy s ta tu t przewidywał pre­
miowanie klubów 1 sekcji narciar­
skich pewną ilością głosów za dz' 
łalność sportową, turystyczną, 
westycyjną, wyszkoleniową i  Ł 
Poza tym nowy s ta tu t miał zwięk­
szyć zakres działalności władz po­
szczególnych okręgów w terenie.

Po referacie potoczyła się wyczer­
pująca dyskusja, trwająca 6 godzin, 
mająca na celu sprecyzowanie spor­
towej i turystycznej działalności P. 
Z. N., lecz nie doprowadziła do za­
mierzonego celu. N a 606 maksyma! 
nej Ilości głosów obecni na sali de­
legaci reprezentowali 460 głoaó' 
ponieważ zmiana sta tu tu  wymagała 
yt  głosów obecnych, a  opozycja zgro 
madziła 222 glosy, projekt nowego 
statutu nie został uchwalony. Wobec 
powyższego zwyczajny walny zjazd 
delegatów P.Z.N., który się odbędzie 
w Krakowie w dniu 30 lipca b. r. bę­
dzie obradował na  podstawie starego 
dotychczas obowiązującego statutu,

SKODA, 12 lipca
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają 

zorze". 6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzy­
ka (płyty). 7.00 Dziennik poranny..
7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Koncert 
poranny. 8.15 Pogadanka turystycz­
na. 8.25 Wiadomości turystyczne. 
11.57 Sygnał czasu i  hejnał z Krako­
wa. 12.03 Audycja południowa. 13.00 
Przerwa. 14.45 „Nasz koncert": „Sto 
pociech" — audycja dla dzieci. 15.15 
Muzyka popularna. 15.45 Wiadomo­
ści gospodarcze. 16.00 Dziennik po­
południowy. 16.10 Pogaadnka aktual­
na. 16.20 Dawna muzyka (z  Toru­
nia). 16.50 Co się dzieje w  gnia­
zdach: Pisklęta — pogadanka. 17.00 
Muzyka taneczna z „Cafe Paradis". 
18.00 Słynne symfonie Hektor Ber- 
lioz: Symfonia fantastyczna. 18.50 
Hektor Berlioz: Karnawał rzymski. 
19.00 Woltyżerka Dropsy Mops": We 
soła Syrena". 19.30 Przy wieczerzy". 
Wykonawcy: Mała Orkiestra P. R. 
Aniela Szlemińska i  Włodzimierz 
Derwies. 20.10 Odczyt wojskowy. 
20.25 Audycja dla wsi. 20.40 Audycje 
informacyjne: Dziennik wieczorny. 
22.00 „Włoscy śpiewacy i  zespoły 
wokalne". 23.00 Ostatnie wiadomości 
dzienika wieczornego. 23.05 Wiado­
mości z Polski w języku niemieckim. 
23.13 Wiadomości z Polski w języku 
angielskim.

WARSZAWA H. 13.00 Muzyka lek 
ka (płyty). 14.00 Parę informacji. 
Wiadomości sportowe. Program.
14.15 Karol Goldmark: Wiejskie we­
sele — symfonia. 15.00 oKncert soli, 
stów. Wykonawcy: Witold Myszków 
ski — śpiew i Tadeusz Litan — wio­
lonczela. 15.30 Koncert muzyki ope­
retkowej z udziałem Lucyny Szcze­
pańskiej (płyty). 16.30 Uwertury 
Franciszka Aubera (płyty). 17.05 
Życie kulturalne stolicy. 17.25 Piotr 
Czajkowski: Koncert skrzypcowy 
D-dur. 21.05 Muzyka (płyty). 21.15 
„W Szwajcarii — Juliusza Słowac­
kiego (fragm.). 21.30 Sonaty skrzyp­
cowe w wykonaniu Stanisława Ja- 
rzębskiego — skrzypce i Jerzego Le- 
felda — fortepian. 23.00 Muzyka do 
tańca (płyty).

CZWARTEK, 13 lipca 1939 r.
WARSZAWA L 6.30 Pieśń „Kie­

dy ranne wstają zorze". 6.35 Gim­
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka — 
(płyty). 8.20 Pogadanka sportowa. 

• 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Audycja południowa. 14.45 „Płynie, 
my wielką rzeką" „La P lata"—au­
dycja dla młodzieży. 15.05 Muzyka 
popularna w wyk. Ork. Rozgł. Wi­
leńskiej. 15.45 Wiadomości gospo­
darcze. 16.00 Dziennik popołudnio­

wy. 16.10 Pogadanka aktualna. —

16.20 Pieśni Henry PurceDa (1659— 
1695). 16.45 Budownictwo wsi pol­
skiej: „Budowle dworskie — dwór" 
odczyt. 17.00 Muzyka taneczna —• 
(płyty). 17.45 Skrzynka techniczna. 
18.00 .Echa mocy i chwały". 18.10 
Koncert kameralny w  wyk. Kwar­
tetu  Smyczkowego Rozgł. Poznań­
skiej. 19.00 „Francja w  poezji pol­
skiej" — kwadrans poetycki. 19.15 
„Przy wieczerzy". 20.25 Audycja 
dla wsi. 21.00 Koncert Amerykań­
skiego Chóru Akademickiego Uni­
wersytetu w Yale. 21.30 „W świę­
tokrzyskiej puszczy jodłowej". —• 
22.00 „Spięwy i  marsze żołnierza 
francuskiego" — audycja słowno - 
muzyczna. 23.00 Wiadomości z Pol- 

w jęz. włoskim. 23.15 Koncert
muzyki polskiej.

WARSZAWA H. 13.00 Muzyka 
lekka (płyty). 14.00 Parę informa­
cji. Wiadomości sportowe. Program 
na jutro. 14.15 Aleksander Głazu- 
now: Cztery pory roku —balet, —
15.30 Muzyka obiadowa. 1000 tak­
tów muzyki. 16.30 Antoni Dvorak 
(płyty). 17.05 Zycie kulturalne sto­
licy. 17.15 Rezerwa. 17.25 „Echo 
przyjaźni polsko - francuskiej" — 
11.05 Hektor Berlioz: Uwert. do o- 
pery „Beatrix i  Benedykt" (płyty). 
21.15 Człowiek i jego rzeczywi­
stość — odczyt wygi. prof. Roman 
Ingarden. 21.35 Fragmenty instru­
mentalne popularnych oper (płyty).
22.30 Recital fortepianowy Witolda 
Małcużyńskiego. 23.00 Muzyka ta ­
neczna z dancingu „Cafe Club”.

Kącik radiowy
ramach „letniej próby" orga- 

sz Społeczny Komitet 
Radiofonizacji Kraju odbędzie się 
w  całej Polsce kilkaset kursów bu- 

kryształkowego. —
Mianowicie wszystkie komórki po­
wiatowe S. K. R. K. zorganizują na 
swoim terenie kursy tego rodzaju, 
przy czym każdy uczestnik kursu 
sam zbuduje odbiornik radiowy io- 
trzyma go na własność. Kurs jest 
bezpłatny, uczestnicy wpłacają je ­
dynie 1.20 zł., jako zwrot za otrzy­
mane materiały. Kursy prowadzić 
będą instruktorzy radiowi S. K. R. 
K. wyszkoleni uprzednio na specjaS 
nych wykładach w Warszawie, Kra 
kowie, Poznaniu, Lwowie i Wilni*.

Wyniki te j akcji będą włączone
w całokształt „letniej próby" która
jest jakoby turniejem inicjatywy «
pracy między poszczególnymi pla­
cówkami S. K. R, K.



K R O N IK A  K R A K O W S K A

Szczegóły dyskusji budżetowej
w Krakowskiej Radzie Miejskiej

Zgodnie z  zapowiedzią, podaje- 
jny  szczegóły posiedzenia Rady 

- w sobotę, 8 lipca. Wczo-
- raj zamieściliśmy krótkie sprawo­

zdanie.
■ Dyskusja toczyła się w  dalszym 
ziągu nad działem: „Oświaty" i  
„K u ltury  i  sztuki". Przemawiali 
w niej radn i: prof. Pigoń i dr. No 
Wogrodzki (endecy), składając 
szereg wniosków, przeważnie de­
monstracyjnych, radni żak , Roki­
ta, Kisielewski, Kwinto, wszyscy z 
Ozonu, oraz r. Stein z klubu żyd.

Tow. M ularz, zabierając głos w  
dyskusji, porusza sprawę przed­
szkola na Osiedlu Robotniczym na 
Czarodziejskiej i wnosi o subwen­
cję 500 zł., gdyż inaczej przed­
szkolu, z którego korzysta 80 dzie 
ci groziłoby zamknięcie. Wniosek 
ten uchwalono. Tow. M ularz wska 
zuje różnicę w traktowaniu Osie­
dla Robotniczego przez komisarycz 
ny Zarząd Międzykomunalnego 
Związku Opieki Społecznej w po­
równaniu z okresem, gdy na czele 
Związku stał dr. Kwaśniewski, o- 
becnie wybrany prezydentem K ra ­
kowa.

Następnie endek Ogrodziński za 
pomocą cytat filologicznych zno­
wu usiłuje skręcić dyskusję na te 
m aty żydowskie.

0 planowa budowa szkół
Tow. Feiner z Bundu porusza 

sprawę budowy szkół, żądając 
stworzenia planu choćby 10-letnie 
gó, którego realizacja usunęłaby 
wreszcie katastrofalny brak szkól 
w Krakowie. Mówca porusza rów­
nież sprawę wdzierania się na te­
ren szkolnictwa barbarzyńskich prą 
dów faszystowskich, demoralizują 
cych młodzież.

W  związku z tym  —  ja k  poda­
liśmy ju ż  —  wnosi tow. Feiner, 
aby na znak solidaryzowania się 
Rady M iejskiej ze znanym prote­
stem profesorów uniwersytetów w 
Polsce z b. premierem Bartlem  na 
czele, przeciw niesłychanemu roz­
wydrzeniu nacjonalistycznych grup 
młodzieży uniwersyteckiej, nie co­
fającej się przed mordem, Rada 
M iejska skreśliła symboliczną zło­
tówkę ze stypendium gminy na 
rzecz studentów Uniwersytetu.

Ten wniosek —  ja k  wiadomo —  
stał się m. in. pretekstem do opu­
szczenia później Rady M iejskiej 
przez endecję i  Ozon.

Intermezzo teatralne
Następuje teraz chwila odprę­

żenia:
Zabiera głos dyr. Teatru M iej­

skiego p. Frycz. Zaczął on od pod­
kreślenia żmudnej pracy krakow­
skich aktorów, pracujących w  wa 
runkach bardzo ciężkich. W  do­
datku aktorzy tylko część gaży 
m ają gwarantowaną. Wprowadza 
to niepewność w  ich egzystencję 
co wykorzystują tea try  warszaw­
skie, porywając Krakowowi akto­
rów. W  związku z tym  dyr. Frycz 
uwypukla potrzebę unormowania 
płac aktorów. Omawiając bolącz­
k i repertuarowe wskazuje mówca 
brak sztuk społecznych.

Następnie przemówił naczelnik 
dr. Wessely, który udzielił wyjaś­
nień w związku z poruszonymi 
sprawami. Wiceprezydent dr. K li­
mecki usiłował przekonać rad­
nych, że stan szkolnictwa w  K ra­
kowie jest wcale znośny.

Po tych przemówieniach przy­
stąpiono do głosowania. Wniosek 
r .  ks. Weryńskiego (O. Z . N .)  o 
przeznaczenie 20.000 złotych na 
restaurację kościoła Bożego Ciała 
upadł. N atom iast uchwalono jed­
nomyślnie zamiast 400 zł. przezna 
czyć 2000 zł. na Macierz Szkolną 
w Gdańsku plus 3000 zł. na B ra t­
nią Pomoc Politechniki Gdańskiej. 
Następnie, szereg rezolucyj, ja k  
np. w sprawie schroniska B r. A l­
berta, przeznaczono do regulami­
nowego traktowania.

Przviete wnoski
N a  wniosek tow. Przybysia— ja k  

wzmiankowaliśmy wczoraj —  u- 
chwalono 1000 zł. na przedszkole 
im. d-ra M arka. Również na wnio- i 
sek tow. Przybysia podwyższono 
subwencję dla T . U . R . z 1000 zł. 
na 2000 zł. Wniosek tow. Przyby­
sia o podwyższenie kw oty aa  za-

knpno książek i przyborów nauko­
wych dla biednych uczniów szkół 
powszechnych o 3000 zł., został u- 
chwalony jednomyślnie.

Tow. Przybyś złożył następują­
cy wniosek:

„Wezwać Zarząd Miasta, aby 
w dodatkowym budżecie na rok 
1939/40 umieścił kwotę zł. 
150.000 na budowę szkół w K ra­
kowie, a mianowicie:

N a  wstępne prace w związku 
z budową szkoły w Krowodrzy 
—  zł. 100.000.

N a  dobudowę szkoły im. Ja­
dwigi z Łobzowa przy ul. Kazi­
mierza Wielkiego —  50.000 zł.

Kwotę potrzebną na ten cel 
należy pokryć z mających wpły 
nąć zwrotów za czyszczenie m ia 1 
sta opłat z tytu łu  utrzymania 
czystości i porządku ulic i pla­
ców".
Wniosek powyższy przeznaczono 

do regulaminowego traktowania.
N a wniosek tow. Stattera pod­

wyższono płace higienistek szkol­
nych z kw oty 21 tysięcy złotych 
na 26 tysięcy złotych. Również na 
wniosek tow. Stattera uchwalono 
na zakupno książek dla biblioteki 
T. U . R. zł. 1.000.

O W Y S T A W IE N IE  S ZTU K I 
„KOŚCIUSZKO POD R A C Ł A W I­

C A M I"
Następnie Rada uchwaliła jedno 

myślnie podwyższenie dopłaty mia 
sta na rzecz tea tru  miejskiego o 
kwotę 6.700 z ł. z przeznaczeniem 
je j  na wystawienie tradycyjnej 
sztuki K rakowa „Kościuszko pod 
Racławicami" Anczyca.

O D R ZU C O N E W N IO S K I 
E N D E C K IE

K lub radnych endeckich posta­
w ił k ilka  wniosków w sprawie re­
alizacji szkół wyznaniowych i na­
rodowościowych, ja k  i też zniesie­
nia koedukacji w szkołach. Wszyst 
kie wnioski endeckie zostały od­
rzucone.
U C H W A LO N O  JE D N O M Y Ś L N IE  
10 T Y S IĘ C Y  Z ŁO TY C H  N A  B U ­
D O W Ę K O ŚC IO ŁA  N A  GRZE­

GÓRZKACH
T a jednomyślna uchwala jest 

najlepszym dowodem, że endecja i 
Ozon m otywując swoje warchol- 
skie opuszczenie sali obrad rzeko­
mym „profanowaniem uczuć kato­
lickich" przez większość Rady, po 
służyły się ja k  często zresztą zno­
wu demagogicznym kłamstwem. 
OZON I  E N D E C Y  PR ZEC IW K O  

B U D O W IE  K OŚCIO ŁA!
Gdy jednak przyszło do głoso­

wania nad działem, zawierającym  
kwotę 10 tysięcy złotych na budo­
wę kościoła na Grzegórzkach, klub 
radnych ozonowych i klub endec­
k i nietylko że nie głosowali za dzia 
łem, ale wręcz przeciwnie głoso­
wali przeciw przyjęciu działu. M i­
mo to  działy oświaty i  ku ltu ry  i 
sztuki zostały uchwalone.

Przewodniczący wiceprezydent 
dr. Klimecki zarządził przerwę. Po 
przerwie przewodnictwo objął tym  
czasowy prez. dr. Czuchajowski.

Prowokacyjne i wykrętne 
deklaracje Ozonu i endecji

Po przerwie jako pierwszy ca- 
biera głos r. Ogrodziński (ende­
cja) i  składa wykrętną, prowoka­
cyjną deklarację, że wobec prze­
biegu i wyniku obrad Rady, która  
zaznaczyła swój stosunek do mło­
dzieży akademickiej, klub radnych 
endeckich na znak protestu na 
czas obrad budżetowych opuszcza 
salę. Takie same mniejwięcej o- 
świadczenie złożył r . Jakubowski 
(Ozon) chodzący w ogonie ende­
cji.

Że dla endeków potępienie mor­
derstw na Uniwersytecie lwow­
skim jest prokowacją —  to  o tym  
wiemy. A le nie wiedzieliśmy, że po 
tępienie mordów może Ozon w y­
prowadzić z równowagi i  wywołać 
takie same reakcje, ja k  u endecji. 
W  ten sposób Ozon zajął w  te j 
sprawie biegunowo odmienne sta­
nowisko nietylko od b. premiera 
B artla , ale i od obecnego ministra 
Oświaty i W . R. prof. Swiętosław- 
skiego i  wreszcie naczelnego orga­

nu Ozonu „Gazety Polskiej".
Po złożeniu oświadczenia radni

ozonowi i  endeccy opuścili salę, po 
został jedynie r .  dr. Dobrowolski 
z Ozonu. W  dalszym ciągu obrad 
rozwinęła się ożywiona, rzeczowa 
dyskusja, w które j zamierali głos: 
tow. Przybyś, tow. S tatter, poseł 
dr. Schwarzbart. tow. dr. Schrei- 
ber. Omawiano postulaty Krak. 
Spółdzielni Mieszkaniowej.
Bezpieczeństwo

CO S IĘ  D Z IE J E
publiczne

W  STRAŻY
O G N IO W E J

Tow. Przybyś wnosi, by kom isja  
Rewizyjnej wglądnęła w stosunki, 
panujące w Krakowskiej Straży 
Ogniowej. Tow. Przybyś przytacza 
wypadki brutalnego obchodzenia 
się przełożonych w stosunku do 
strażaków i  w końcu żąda prze­
prowadzenia dochodzeń, w wyniku 
których winnych pociągnie się do 
odpowiedzialności.

O O C H R O N Ę O B Y W A T E L I 
P R ZE D  N A P A D A M I

Tow. Cekiera wskazuje na licz­
ne usterki w  oświetleniu ulic i do­
maga się ustawienia posterunków 
policyjnych w  Sukiennicach, na 
błoniach, na plantach. Ustawienie 
posterunków policyjnych w  tych 
punktach zwiększyłoby ochronę o- 
byw ateli przed napadami rozwy­
drzonych osobników.

U C H W A L E N IE  B U D ŻE TU
Przemawiali jeszcze tow. dr. P aj 

dali, tow. dr. Rosenzweig i tow. 
Cekiera, poczym przystąpiono do

głosowania nad całością budżetu. 
W  wyniku głosowania, około półno 
cy, budżet został uchwalony.

* *
Jeszcze naczelnik dr. Grabowski 

referował o kilku  sprawach, po 
czym tymcz. prezydent dr. Czucha 
jowski podziękował radnym za wy  
trwałą, żmudną i  sumienną pracę 
nad budżetem.

Również tymcz. prezydent 
złożył podziękowanie urzędnikom, 
którzy byli obecni podczas obrad, 
poczym zamknął posiedzenie.

s
Mimo sztuczek „Ozonu" i ende­

cji budżet został uchwalony.
N ie uchwalenie budżetu byłoby 

znakomitym pretekstem do roz­
wiązania krakowskiej R ady M iej­
skiej, tak bardzo niewygodnej O- 
zońowi.

Odpadłaby też konieczność po 
wzięcia decyzji niezatwierdzenia 
na stanowisku prezydenta byłego 
wojewody, b. wicemarszałka Sena­
tu  dr. Kwaśniewskiego. Można 
śmiało powiedzieć, że marzeniem 
wielu było, aby w  sobotę stało się 
coś takiego, coby Radzie M iejskiej 
uniemożliwiło uchwalenie budżetu.

W  kuluarach wielu „ozonowych" 
dygnitarzy czuwało nad obradami. 
B ył niefortunny kierownik „ozo­
nowej" komisji wyborczej p. m jr. 
M illi. Przybył też, porzuciwszy 
swych stałych pacjehtów w  Kobie 
rzynie, p. prezes Ozonu dr. Stry- 
jeński.

Posiedzenie Rady M ejskiej w środę
N a  środę, dn. 12 b. m., o godz. 

18-ej zostało zwołane posiedzenie 
Rady miejskiej.

N a  porządku dziennym: upoważ­
nię komisji finansowo-budżetowej 
i  gospodarczej Rady miejskiej do

zadecydowania w  zastępstwie Rady 
miejskiej spraw pożyczkowych i 
budżetowych oraz wybór 4 rad- 
nych-weryfikatorów dla weryfiko­
wania protokółów z posiedzeń Ra­
dy miejskiej.

Strajk koźlarzy i zbrojarzy
W  poniedziałek, 10 lipca, zastraj 

kowali na budowlach w Krakowie 
koźlarze, noszący cegłę i. zbroja­
rze, wykonujący szkielet z żelaza 
i  s ta li do konstrukcji żelbetono­
wych.

Powodem stra jku  koźlarzy. jest 
to, że w  orzeczeniu kom isji rozjem  
czej dla przemysłu budowlanego 
w Krakowie nie została uwzględ­
niona stawka płacy przy posługi­
waniu się windą, oraz stawka pła­
cy dniówkowej, natomiast ustalo­
ne są tylko  stawki płac akordo­
wych za wynoszenie, co powoduje 
zatargi przy mieszanym sposobie 
dostarczania cegły dla m urarzy na 
budowie.

Powodem stra jku  zbrojarzy jest 
to, że ustalona jest stawka płacy 
wyłącznie dniówkowej, a system

pracy, stosowany przez przedsię­
biorców jest prawie wyłącznie 
akqrdowy\

Cennik 'akordowy nie jest dotąd 
ustalony i  robotnicy przy pracy 
akordowe; nie otrzym ują często 
nawet płacy dniówkowej z powodu 
dowolnego ustalania cen akordo­
wych przez przedsiębiorców.

Nie jest zgodne z rzeczywisto­
ścią, by robotnicy żądali jakichś- 
kolwiek podwyżek płacy, ja k  to 
podaje pewna część prasy, gdyż 
płace częściowo ustalone przez ko­
misję rozjemczą nie są przez robot­
ników kwestionowane, a robotni­
kom chodzi wyłącznie o to, by pła­
ce przewidziane orzeczeniem komi­
sji rozjemczej nie były omijane 
z powodu braków, których uzupeł­
nienia obecnie się domagają.

Głodówka w szpitalu żydowskim we Lwowie
Od 5-ciu dni trwa w Szipitalu 

Żydowskim Gminy Wyznaniowej 
we Lwowie, głodówka całego per­
sonelu, t. j. pielęgniarek i praco­
wników fizycznych. Wszyscy pra­
cownicy ze względu pa charak­
ter warsztatu pracy wykonują 
swoje czynności normalnie, nie 
przyjmując jednak posiłku. Na 
skutek w-ycieńczenia zemdlało kil 
ka pracownic, które zastąpione 
zostały przez innych.

W dniu wczorajszym też na 
znak solidarności chorzy trzech 
oddziałów' odmówili przyjęcia 
posiłków aż do załatwienia postu­
latów pielęgniarek.

Akcja nosi charakter ekonomi­
czny i jest wynikiem długotrwa­
łych bezowocnych rokowań. Pra­
cownicy wnieśli za pośrednictwem 
s--oich - —ranizacyj zawodowych 
memoriał do władz szpitalnych 
oraz do Zarządu Gminy Wyzna- 
riowej z żądaniem uregulowania

Ceniralns? Zw iązek Rojjotiiikóai Przemysły 
Cberaianego w  R zplitej Polskiej

We czwartek 13 bm. o g. 5.30 po poł. w  lokalu własnym RVn, 
16, odbędzie się ynek

KONFERENCJA DELEGATÓW
Oddziału I w Krakowie. I fabrycznych Oddział I 0 przybyć

Ze względu na ważność spraw, na powyższą konferencję. e 
wzywa się wszystkich delegatów | Zarząd Oddziału I w Krakowie

Dr. Drobnerow i 
przedłużono pobyt 

na wolności
Tow. dr. Drobnerowi, który, ja k  

wiadomo, otrzym ał przerwę w  od­
siadywaniu kary  więzienia, przedłu 
żono przerwę o miesiąc. D r. Drob- 
ner przebywa w Ojcowie,

Samobójstwo na B łon ach
N a  Błoniach krakowskich, oko­

ło godz. 6-ej rano, znaleźli prze­
chodnie okok Stadionu miejskiego 
w rowie młodego mężczyznę z prze 
strzelonym sercem. Obok znajdo­
w ał się rewolwer, którym  denat 
popełnił samobójstwo.

Jak się okazało samobójcą był 
25-letni Z . D . z Borysławia. D enat 
pozostawił list, w  którym  wyjaśnia 
przyczynę samobójstwa.

warunków pracy i płacy.
- Płace na -drenie Szpitala odbie­
gały daleko poza minimum egzy­
stencji pracowniczej.

Gdy Dyrekcja Szpitala nie za­
jęła stanowiska wobec żądań pra­
cowniczych zainicjowana zosta­

ła przez Inspektorat Pracy kon­
ferencja. W toku konferencji 
przedstawiciele Zwiąrzków praco­
wniczych zaproponowali oddanie 
załatwienia całokształtu sprawy 
Komisji arbitrażowej. Po 4-ch 
dniach Zarząd Gminy Wyznanio­
wej ustosunkował się negatywnie 
i do tej propozycji pracowniczej, 
a zamiast podjęcia rzeczowej dys­
kusji nad zażegnaniem konfliktu, 
udzielił wypowiedzenia 4 pielę­
gniarkom i dwom pracownikom 
fizycznym.

Pracownicy wyczerpawszy wszy, 
śtkie możliwe środki ugodowego 
zfłatwienia sprawy, ogłosili gło­
dówkę.

R e p e r tu a r
Z TEATRU M. Im. J. SŁOWAC­

KIEGO
W środę po cenach zniżonych „Ja­

poński rower" komedia T. S. Chrza­
nowskiego w opracowaniu scenicz­
nym reż J .  Karbowskiego, w pi-emie 
rowej obsadzie.

K in a
ADRIA: „Dzieje grzechu".
ATLANTIC: „Hotel du Nord" i 

„Perły i serce".
DOM ŻOŁNIERZA: „Paweł i  Ga­

weł"
PROMIEŃ: „Jastrząb" i „Wesoło 

żyjemy".
SCALA: „Sama przez życie".
STELLA: „Poznali się. w  Monte 

Carlo" i „Zabiłem".
ŚWIT: „Niewidzialny wróg".
UCIECHA: „Tajemniczy przeciw­

nik" i  „Na jej rozkaz*.
WANDA: „Listy z pola bitwy",

Radio krakow skie
ŚRODA, 12 lipca

6.56 Pieśń poranna. 13.00 P ły ta  za 
płytą. 13.40 Program i wiad. gospo­
darcze. 13.50 Płyta za płytą... 14.15. 
Audycja dla dzieci. 17.00 „Na ziemi 
węgierskiej". Odcinek z pamiętników 
St. Wichra. 17.15 Polskie pieśni w 
wyk. Janiny Kelles - Krauze, Olga 
Łapicka (akomp.). 17.45 Muzyka 
(płyty). 18.00 Słynne symfonie (pły. 
rzymsk’ (płyty). 20.25 Felieton spor­
towy. 20.35 Lokalne wiadomości 
sportowe. 22.00 Koncert popularny 
W przerwie: „Wiersze wybrane" — 
Witolda Zechentera

CZWARTEK, 13 lipca,
6.56 Pieśń poranna. 13.00 Skrzyń 

ka dla dzieci wiejskich w  opr. Toli 
Rettingerowej. 13.15 Płyta za pły­
tą. 13.40 Program. 13.50 Płyta za pły­
tą. 17.00 Muzyka francuska (płyty). 
19.15 Koncert wieczorny w wyko­
naniu Kwartetu salonowego Rozgło 
śni Krakowskiej.

Radie śląskie
ŚRODA, 12 lipca

5.00 Pieśń poranna — płyta. 5.03 
„Dzień Dobry" — pogodny montaż 
z płyt. 6.30 Program. 13.45 Wiado­
mości bieżące i gospodarcze. 13.55 
„Z albumu spikera". 14.25 Audycja 
dla dzieci. 17.00 Muzyka taneczna 
z Cafe Paradis. 20.00 Wiadomości w 
języku niemieckim. 20.10 Wiadomo­
ści w języku słowackim. 20.15 Wia­
domości w języku czeskim. 20.25 „Za 
cieśniamy stosunki "ospodarcze z Li­
twą. 20.35 Pogadanka L. O. P . P. 
22.00 Koncert rozrywkowy w wyko­
naniu Orkiestry Rozgłośni Katowic­
kiej. W przerwie: „Typowe nieporo­
zumienie" — skecz wg. humoreski 
Magdaleny Samozwaniec.

CZW ARTEK, 13 lipca.
5.00 Pieśń poranna. 5.03 „Dzień 

dobry". 6.30 Program. 13.45 Wiado­
mości bieżące. — 13.55 Kon­
cert życzeń. 17.00 Nowości z płyt 
i  ostatnie nagrania. 17.45 Gawęda 
o literaturze. 19.15 „W pełni sezo­
nu... ogórkowego" — radiokabaret 
z płyt. 20.00 Wiadomości w języku 
niemieckim. 20.10 Wiadomości w  ję 
zyku słowackim. 20.15 Wiadomości 
w  języku czeskim. 20.25 Rozmowa 
ze słuchaczem. 20.35 Wiadomości 
sportowe .

Za fa łs zo w a n ie  podpisy  
na w ersjach

Przed Sądem Okręgowym w Kra 
kowie odbyła się w  poniedziałek 
rozprawa przeciwko Mojżeszowi 
Mandelbergowi, pośrednikowi han- 
dlowemu oskarżonemu o fałszer­
stwo. Maldenberg nie mogąc zna. 
leźć odpowiedniego żyranta, Sfał- 
szował w  roku 1938 podpisy na 
dwóch wekslach, jeden na zł. 75 
drugi na zł. 50, a następnie puścił 
je  w  obieg.

N a  rozprawie oskarżoby przy, 
znał się do winy, a sąd skazał go 
na 6 miesięcy więzienia.

Historie dnia
DWA WYPADKI ULICZNE

Jan  Owca,. zam. w Kaszowie, je­
chał zaprzęgiem konnym i na zbie­
gu ulic Wiślnej a Straszewskiego na 
jechał na wóz tramwajowy nr 2.

W skutek najechania dyszlem od 
wozu wybił na przedzie w wozie tram 
wajowym szybę tak, że dyszel zo­
sta ł złamany, uprząż na koniu po­
rwana i koń pokaleczony. Winę wy­
padku ponosi drugi woźnica, jadacy 
za Owcą, który pchnął wóz Owcy na 
tramwaj. Konia skaleczonego zaopa­
trzył weterynarz. Wypadku w lu­
dziach nie było.

Antoni Szewczyk, zam. w Bortu 
Fałeckim, jadąc na rowerze ul. Kałwa 
ryjską został najechany z tyłu przez 
samochód osobowy nr A 33917, skut 
kiem czego został rzucony w prcód 
doznając zdarcia naskórka na obu 
kolanach, jak również rower został 
uszkodzony. Szofer zbiegł.

BÓJKA
Wezwano lekarza Pogotowia Ra­

tunkowego na  ulicę Madalińskiego 
do Henryka Kowalczyka, lat ó0, szo­
fera, zam. w Krakowie przy ul. Za- 
grady 33, który na tle porachunków 
osobistych został ugodzony nożem w 
lewy policzek przez Jana Szczurka, 
zam. w Krakowie przv ul. Barskiej 
23. Po udzieleniu pomocy 'ikarskiej 
Kowalczyka pozostawiono opiece do­
mowej.

W A L IZ K A  DO ODEBRANIA
N a posterunku P. P. na Dworcu 

Głównym w  Krakowie złożona zosta­
ła walizka fibrowa, podróżna, zawis 
ra jąca kilka sztuk bielizny męskiej i 
przybory toaletowe, oraz woreczek a 
żydowskimi przedmiotami do modle 
nia. a  pozostawiona była na dworca 
w poczekalni w połowie czerwce 
1939 r.

PORZUCENIE DZIECKA
Nieznana m atka porzuciła na uli­

cy Koletek dziecko płci żeńskiej, & 
czące około 2 tygodni. Dziecko zosta 
ło oddane do żłobka miejskiego, i» 
za m atką wszczęto poszukiwania- 

PIES DO ODEBRANIA
Jakub Wasserstrum, zam. w 

kowie przy ul. Dajwór 25, zawi 
mił policję, że posiada zabłąkanej 
psa, suczkę, maści czarnej, TaB̂ ,  
berman, k tórą  właściciel winien 
brać zgłaszając się pod powyn- • 
adres.

ROWERZYSTA POTRACONT 
PRZEZ SAMOCHÓD

W poniedziałek koło godz. 10-©j' 
no wezwano Pogotowie Ratun 
na Aleję 3-go Maja, gdzie nsPrzeC*) 
ko drugiego domu akademickiego 
stał potrącony przez przejeźdź® 
auto pocztowe rowerzysta 13-le „
czeń, Zdzisław Krzemieniecki. _ 
szkały przy ul. Bosackiej 10- 
Pogotowia stwierdził wstrząs 
i liczne kontuzje na całem ciele’.j_j)<f 
wieziono go po opatrzeniu na k 

J chirurgiczną.
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